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Liayd Georg? o swej polityce.
Ententa jtała przed rozłamem.— „Trudności** sprawy śląskiej.— 
Niemieckie argumenty Lloyda George’a . — Obrona decyzyi Rady 
najwyższej. — Kwestya sanKcyi. — Wojna na Wschodzie. —  Głód

w Rosys.
Londyn. (E. E.) U oyd Georga

i  rzedłoby Izbie gmin sprawozdanie 
s osta nich obrad Rady naj wyi- 
■rej. (Donosiliśmy już o tern pokrótce 
w numerze wczorajszym. Red.) Stwier­
dzi! on, że Rada stanęła przed zagad­
nieniami, które zagroziły solidar­
ności aliantów. Doprowad?.ec:e 
do rozłamu byłoby zagroziła 
powa&ile pokojowi św iata i mia­
łoby nieobliczalne następstwa. 
Należy wobec tego uważać za rzecz 
bardzo korzystną, że w najtrudniejszem 
zagadnieniu, t. j.

w sprawie górnośląskiej 
po wziąć zdołała Rada wiadome posta- 
now en.e, które je.ot w stanie 
podtrzymać w d.ilszym ciągu  
ducha przemierza.

Rozwiązanie uprawy górno 
śląskiej według zasad geografi­
cznych, gospodarczych i staty­
stycznych rd aw tło  aią w obec­
nej chwili niemoilłwem do prze- 
prowadzenia. Do tych trudności 
przyłączyły się takie i inne czyrniki. 
jak np. szeroko rozpowszechniona opi­
nia fra cuska, że przyznam e Niemcoin 
górnośląskich kopalń węgla i fabryk
Zagrozi bezpieczeństwu Francyi.
Premier skreślił historyczny rozwój za­
gadnienia górnośląskiego od czasu tri- 
ktatu wersalskiego i .r . v toczył C1 • 
fry plebiscyzawe. Mówił on: „Siedm 
jedenastych ludności górnośląskiej gło­
sowało za pozostaniem przy Niemczech, 
a czteryjpiedenaste za Polską**. Lloyd 
George wskazywał dalej na tradno- 
hd, jakie nastręcza t. tw  trój­
kąt przem ysłow y; m iasta są  
niemieckie, a  wsi polskie, wobec 
czego jest prawie niemożliwem tego 
rodzaju przeciągnięcie granicy, by wię­
kszości narodowe pozostawić po nale­
żytej stronie. Rzeczoznawcy wło­
scy slcłan.ai* się silnie ku zda­
niu angielskiemu, zraczna jed­
nakże różnicę z niem wykazy­
wało stanowi* o rzeczoznawców  
fraz ct . :h. Lloyd George podkre­
ślił z naciskiem, ie  ani W łochy ani 
Wielka urytania n»e m ają w 
sprawie górnośląskiej żadnego 
interesu politycznego poza spra­
wiedliwością (1). Francy l natomiast 
chodzi przudewszystkiem o usunięcie 
gróźb przeciw je j bezpieczeństwu.

W pewnym okresie rozpraw okazało 
Się, że Rada najwyższa nie może po­
wziąć jednomyślnego rozstrzygnięci:« 
wobec czego zgodzono się od­
dać cprawą pod sąd Ligi naro­
dów. Lloyd George podkreśla, że 
całe zagadnienie górnośląskie 
zyskało w ten sposób rękojmię 
bozstro u lorci, a  nieporozumie­
nie pomiędzy Francyi-, a Anglią 
-ostało zażegnano.

Ocaywistem następstwem zwłoki, -.fóra 
wskutek tego postanowienia w .prawie

górnośląskiej nastąpiła było ./yrażenK 
zgody na wybytkę posiłków na Góruy 
Śląsa celem zabezpieczenia fam spokojn.

Dalszą równie kłopotliwą 3prawą< któ 
rą Rada mueiato rozstrzygnąć była

sprawa sankcyi.
Niemcy okazały w sprawie odazkol iwań 
istotnie dobrą wolę, wobec ozego prze­
dłużanie stanu wyjątkowego, nacisku 
gospodarczego nad Renem jest nadal bez 
eelowem. Natomiast w sprawie sankcyi 
wojskowych stanowiska Francyi jest o 
tyle słusznem, ia ruabroieide Niemiec i 
inne sprawy z em u : wiązane nie są je ­
szcze prz< prowadzone Rada najwyższa 
zgodziła się wobec tego na przedłużenie 
owych sankcyi wojskowych przez pewien 
j szlcze czas. Stopnoono jednak będzie 
pnieprowadzone zumieją ̂ enie llofwi koma 
syi kontrolnych itoeezowem zabezpiecze 
niem Francyi jest, całkowite rozbrojenie 
Niemie 5. Dzi-oła teg« K o alic ja  dokonała 
jt»i w znacznej mierze grzez uniemóilł- 
wienie Niemcom tworzenia bądź fp jaw­
nych bądź to zajnyeb organiizacyi woj­
skowych i gromadzenia maiteryału wo­
jennego.

W sprawie
wojny turecko-grecKiej

oświadczył Lloyd Gwrge, że jedyną dzi­
siaj rzeczą jest pozostawienie tej sprany 
je j własnemu cięgowi c his oowiem na 
pośminioŁWO jeszcze nie nadszedł. Roz­
strzygnięcie wojenne może sprowadzić 
poważne zmiany na Wschodzie, póki je ­
dnakie ono nie nastąpi, ani póki żadna 
ze stron me zwróci się do Mocarstw z 
żądaniem pośrednictwa, tak długo Mocar 
stiwa muszą zachować neutralność pod 
każdym względem. Premier podkreślił je  
cłuaik sympatye łączące Augiię z Grecyą 
i poddał rozwadze stanowisko Bułg-aryi 
w stosunku do obu walczących pansow,

Lloyd George poruazył dalej sprawę

widma głodu rosyjskiego,
którym się również zajmowała Rada naj­
wyższa. Na konino ano ść organizowania 
pomocy dla Roeyi wskazuje obowiązek 
ludzkości wobec wii lomildonowej ghułur 
jące j łudwości, jak i nłebezpec icństwo, 
grożące Europie ze strony głodującej a 
niezabezpieczonej Rosyi. Pomoc Europy 
musi jednakże znaleźć w Rosri pełne rę­
kojmie i musi podlegać kontroli Mocarstw 
które ją  zorganizują.

Przy końcu swej mowy omówił Lloyd 
( leorge przyszłą
ItONFERENCYĘ WASZYNGTOŃSKĄ 
i je j zadania w kierunku powszcohneg >
rozbrojenia, i pokoju światowego.

Prasa francuska przeciw mowie 
Lloyds George’a.

Paryż. 17. 8. (Tel). „Echo de Paris** 
pisze, nawiazu'ą c  do wczorajszej mo­
wy Lloyda Geo-gi :’a w parlamencie 
angielskim, źe premier angielski oznaj­
mił Francyi, że w kwestyi górnoślą­

skiej ze względów historycznych, 
gospodarczych i innych uważ~ spra­
wę niemiecką za swoją, Journal 
zaznacza znowu, że Lloyd George

przemawiał w Paryżu w tem samem 
duchu. Inne dzienniki bardzo o&lro »■ 
takują I loyde George’a,

w n n  w
„ z a s ł u g a "  W ł « c h .

Wyrok Ligi będzie roaatrzNgający. —  W1 j*cy mężowie stanc
o naradach paryskich.

Wtorfzawa, 77. 8. (Telef. M.) We­
dług otrzymanych tu z Rzymu wiado­
mości, premier Bonomi i minister 
spraw zagranicznych Della T orreta  
w rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczyli, że p a ń stw a  sprzymie­
rzone Znajdowały się w Pai v V. 
przed loziam em . Dopiero W łochy, 
przekonane o konieczności utrzymania 
Eutenty. postawiły piopozycyę u- 
go owę, t .  j .  p ru z a z a n ie  spra­
wy Górnego Śląska Radzie Ligi 
nerodów. Proposycya (a została przy­
jęta . Wprawdzie uchwała Ligi narodów 
będzie m id a  charakter dorad­
czy, ale w istocie ror&lrzygnie ona 
sprawę Gó nego Śląska w cha­
rakterze rozjsmcy, ponieważ mo­
carstwa sprzymierzone zobowiązały się 
nrzyjąć rn ro k  Rady Ligi naro­
dów bez względu na to, jak on 
wypadnie. Rida Ligi narodów zba­
da raz jeszcze sprawę górnośląską, po­
nieważ nie jest zawiadomiona dotych­
czas o wyniku narad i badań nad tą 
sprawą.

Francy? uzna tylko 
iSdnomyślną uchwała Ligi.

Pąryż. 17. 8. (Tel ) „Temps* dono­
si, że Francya podda się tylko je­
dnomyślnym orzeczeniom Rady Ligi

narodów w sprawie Górnego Ślą­
ska, a nie uchwałom w^kszoścf.
W obecne! wymianie zaaft między 
Francyą a Anglią, w sprawie zniesie­
nia sankcyi wojskowych przeciw Niem­
com Anglia nie bierze przedstawień 
Francyi na seryo, w tent przekonaniu, 
że skoro inni alianci uchwalą wyco­
fać swoje wojska, to i Francyi nie po­
zostanie nic innego do zrobienia De­
putowany Millerand zapowiedział in- 
terpelacyę w parlamencie francuskim 
w tej kwestyi, czy Briand rzeczywiście 
zobowiązał się w imieniu Francyi II- 
znać orzeczenie Rady Ligi narodów 
w sprawie Górnooc Śląska.

Ańgliiy o izolacyi 
Francyi.

Warszawa 17. 8. (Teł. M.) Biuro 
Wolffa ogłasza skrót airtykułu dzień- 
mka „Westminster Gazette", w któ­
rym między innymi powiedziano:

„W Paryżu uważa się sprawę Fran­
cyi zi straconą. Lepiejby było, gdyby 
Briand zgodził się na kompromis. W 
Radzie Ligi narodów Za' *' emcanfi 
będą głosować: Chiny. Hiszpania i 
zdaje się Brazylia. Zachodzi więc nie­
bezpieczeństwo izolowania Francyi. 
Dyplomacya franenska postawiła na 
lichego konia**.

Londyn 17. 8. (Tel. wł.). W ko­
łach urzedowvch twierdza, że posie­
dzenie Raćy Ligi narodów nie zo­
stanie zwołane na 22 sierpnia, po­
nieważ Rada nie byłaby wstanie w tsk 
krótkim czasie zapoznać się z obfitym 
materi ałem, Rzeczoznawcy muszą przed 
Radą poinformować ją o poszczegól­
nych projektach. Posiedzenie odbędzie 
się wobec tego dopiero we wrze­
śniu.

K tj weźmie utzial 
w posiedzeniach Ligi namdó#.
Berlin. (E. E. Radio) Prasa nie- 

miecka dowiaduje się, że w posiedze­
niach Rady Ligi narodów ooświęco* 
nych sprawie górnośląskiej wezmą 
udział rzeczoznawcy Brazylii, Chin, Hi­
szpanii i Włoch.

Szanse Polski w Lidze 
korzystne?

Warszawa 17. 8. (Tel. M.) Po
przekazaniu Radzie Ligi narodów de- 
cyzyi co do granic ' Górnego hląska

„Daily Telegraf" pisze: Briand ustąpił, 
ponieważ P.ada Ligi narouów da 
Polsce n>e mniej, a może więcej niż 
R a d i najwyższh.

Pragniesz wygrać
Głrwną wygranę

6 mwm marek
Szczęście sprzyja wszystkim

w „Uwu". Klików, yl. Mitka i
Ciągnienie V. klasy od 7 września do 
5 paźdztern.Ka 1921. Losy po Mp. 250 
za ćwiartkę, Mp. 500 za pofówkę i 
Mp. 1000 za cały los, zamawiać należy 

najsD‘eszniej.

Co drugi los wygrywa.
W  powyższym Kantorze w y p ł a c o n o  

dotąd 20 milionów marpK.

V
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Nota Rady nąjwyższej
do  Polski.

Warszawa. PAT. Biuro prasowe mini­
sterstwa spraw zagranicznych komuni­
kuje tekst noty wysłanej przez Radę naj­
wyższą dnia 13 bm. do rządu polskiego:

Ze względu na trudności jakie przed­
stawiało wytyczenie granicy polsko nie­
mieckiej na Górnym Śląsku, Rada najwyż 
sza odłożyła decyzyę, którą powziąć ma 
w tej sprawie stosownie cLo art_ 88 tra­
ktatu wersalskiego. Rada najwyższa jest 
perwma, że ludność Górnego Śląska oceni 
uczucia, które n >  będą powodowały przy 
odsunięciu bezpośredniego rozstrzygnię­
cia Nie nie będzie zaniedbane^ by ta 
zwłoka była najkrótsza. Rada najwyż­
sza jest przekonana, że rząd polski we­

zwie ludność do zachowania spokoju aż 
do ostatecznego rozstrzygnięcia i że ró­
wnocześnie użyje całego swego wpływu 
na ludność Górnego Śląska celem usza­
nowania autorytetu komisyi międzysoju­
szniczej. Rada najwyższa zwraca zara­
zem uwagę rządu polskiego na wielką 
odpowiedzialność, którąby przyjął na 
siebie, gdyby zahiedbał na teirytoryum 
plebiscytowein a w szczególności na gra­
nicy Górnego Śląska, przeszkodzenia 
wszelkim próbom wywołania zamieszek, 
lub gdyby nie zabronił przesyłania broni 
i amuaicyi i przekraozauia granicy przez 
uzbrojone oddziały.

Gorączkowe zbrojenia Orgeschu.
Bytom. 16. 8. (PAT) „Rote Fahne“ 

donosi o gorączKowem zbrojeniu 
się Orgeschu, który ma natychmiast 
wystąpić, gdyby dec”zva Radu ligi 
była niekorzystna, dla Niemiec. Przez 
Halle przejeżdża Beichswehra na 
Górny SląsH. Na granicy wschodniej 
i północnej Prus wschodnich są liczne 
magazyny z amiinieyą. W Meklenbu. gil 
Orgeseh otrzym ał rozKaz mobiliza­
cyjny, do wyjazdu na Górny SIąsK.
Werbuaaek Strosstrupierów

B e rlin . (E. E ) Werbunek ochotni­
ków wojskowych na Górnym Śląsku 
trwa w dalszym ciągu. .Hamburger 
Fremdenblatt" zamieszcza ogłoszenie, 
za którego pośrednictwem pewna ko­
palnia górnośląska poszukuje byłych 
wojskowych i podoficerów niby do 
pracy na roli za płacą 13 marek 
dziennie'.

Potworny teror w pow. 
oiesKim.

B y to m , 17. 8. (PAT), Położenie 
ludności polskiej w Oleskiem stało się 
niebezpieczne. Nikt tam nie jest pe­
wnym życia. Niemieckie bandy otrzy­
mały rozkaz wymordowania wszystkich 
tych, którzy brali udział w powstaniu. 
Od końca powstania dotychczas było 
około 100 wypadków morderstw. — 
Znaczną ilość pomordowanych znale­
ziono po lasach, przyczem ciała były 
pomasakrowane.

PositKi franeusMe 
na SląsK.

Warszawa. 17. 8. (Teł. M). Nad­
syłanie posiłków francuskich na Górny 
Sfąsk ma się rozpocząć w poniedzia­
łek przyszłego tygodnia.

Wzmocnienie załóg 
Koalicyjnych. .

Bytom . (E. E.) Dzienniki niemieckie 
donoszą, że rząd francuski zażądał od 
rządu niemieckiego wolnego przejazdu 
dla posiłków francuskich, które mają 
przybyć na Górny Śląsk w sile, odpo­
wiadającej jednej trzeciej liczebności 
oddziałów znajdujących się dotychczas 
na terenie plebiscytowym.

Wzmocnienie policfi plebiscytowej 
na Górnym Sigsku,

O p ole. (E. E.) Komisya międzyso­
jusznicza zarządziła nowe wzmocnienie 
policyi plebiscytowej we wszystkich 
miejscowościach. Nowi urzędnicy przy­
dzieleni zostaną w najbliższych dniach 
poszczególnym oddziałom policyi.

Proklamaeya Niemiec 
w sprawie G. SiąsKa.

Berlin. (E. E. Radio) Proklamacya 
prezydenta Niemiec i rządu niemiec­
kiego wydana do ludności górnoślą­

skiej wzywa ją do zachowania spokoju 
i karności w oczekiwaniu na ostate­
czne rozstrzygnięcie. Należy się spo­
dziewać — mówi odezwa —  że roz­
strzygnięcie to będzie rychłem i spra- 
wiedliwem dla Niemiec, leży to bo­
wiem w interesie ekonomicznej prze­
budowy i pokoju świata całego.

Akcya uspokajająca.
Bytom. PAT. Na wspólnem zebraniu 

przedstawicieli polskich i memdeókieh 
.partyi politycznych i związków zawodo­
wych w Katowicach uchwalono wydać 
do Judiności jednobrzmiącą lecz odrębnie 
podpisaną odezwę. Odezwa polska, .pod­
pisana przez Naczelną Radę Ludową, 
wskazuje na to, że Rada najwyższa dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia o losie Gór. 
Śląska postanowiła zasięgnąć opinii rady 
Ligi narodów. Powstato, przez to zwłoka 
którą należy znieść w spokoju i z nadzie­
ją  na sprawiedliwy wyrok. Już po ogło­
szeniu decyzyi Rady najwyższej zeszli 
się przedstawiciele niemieckich .partyi po 
litycznych i związków zawodowych z ta- 
kimiż przedstawicielami po-lskdmi, aby 
osiągnąć porozumienie co do utrzymania 
spokoju. Jesteśm y przeciwni gwałtowne­
mu rozwiązywaniu kwesty! górnośląskiej. 
Dla dobra mieszkańców G. Śląska i w in­
teresie 'ludności polskiej stronnictwa po­
litycznie i związki zawodowe w zupelnem 
porozumieniu z niemieckimi partyami po- 
liiycznemi i związkami zawodowymi chcą 
pracować dla spokoju j łagodzić przeci­
wieństwa narodowościowe. Szanujemy 
przekonania i uczucia każdej jednostki i 
z tego powodu potępiamy każdy gwałt 
przeciw osobom inaczej myślącym. Prar 
gniemy aby każdy mógł wykonywać swe 
czynności, W  szozerem przekonaniu o 
potrzebie pokoju upraszamy o poparcie 
naszej akcyi w tym kierunku. Duch poje 
dnawczy powinien panować i po rozstrzy 
gnięciu. Niemieccy zastępcy oświadczyli, 
że wydadzą takąsamą odezjzę.

Pod tą odezwą, datowaną z Katowic z 
dnia 16 bm, następują podpisy zastępców 
stronnictw reprezentowanych w naczel­
nej radzie ludowej.

-oOo------

Cyniczne Kłamstwa 
Kanclerza Wirtha.

Berlin. (E. E. Radio) „Vossische 
Zeitung" ogłasza oświadczenie Kan­
clerza Wirtha w sprawie G. Sią­
sKa, wypowiedziane do sprawozdawcy 
tegoż pisma. Kanclerz stwierdza, że 
cały naród niemiecki przyjął rozstrzy­
gnięcie Rady najwyższej z bijącem ser­
cem. Niemcy uświadamiają sobie, że 
sprawa G. Śląska nie jest sprawą nie­
miecką lecz sprawą ogólno europejską. 
Chodzi w niej nie o granice, lecz 
o «prawę pokoju świata i sumienia 
ludzkości. G. Slask musi pozostać nie­
mieckim, teg* bowiem domaga się 

• Vi*? '*  Ił-j-R i (Ul).

P rre W i k a  s a n a  r s i n M t a  i

B e r lin . (E. E.) „Vossische Zeitung“ 
pisze, że rozstrzygnięcie to wystawia 
nerwy narodu niemieckiego od dwóch 
lat już bardzo wyczerpane na nową 
ciężką próbę. Parlament nie będzie 
mógł zaraz po rozpoczęciu “jesiennych 
obrad radzić nad projektami podatko- 
wemi Rzesży, ponieważ los górnoślą­
skiego obwodu przemvsłowe.go musi

być poprzednio rozstrzygnięty. Jest on 
bowiem dla oceny sił finansowych i 
podatkowych państwa czynnikiem szcze­
gólnie ważnym. Teodor W olff stwier­
dza w dzisiejszym , Beri i ner Tageblatt", 
że w Radzie Ligi narodów niema okre­
ślonej większości , któraby była w sta­
nie powziąć korzystne dla Niemiec roz­
strzygnięcie.

Niepewnem jest przedewszystkiem 
stanowisko Chin, Brazylii i Hiszpanii.

O  sojusz Anglii z Am eryką
Przec?w Japonii

Paryż, 17. 8. (TeL wł.) „Action 
Francaise" wywodzi, że prezydentowi 
Hardingowi zależy przy zwołaniu kon- 
ferencyi waszyntońskiej w sprawie roz­
brojenia nie tyle na doprowadzeniu 
rozbrojenia do skutku, bo to dla niego 
iest celem ubocznym, jak raczę! na 
zawarciu angielsKo-ameryKańsfcie- 
go sojuszu i na połączeniu wszyst­
kich państw przeciw hegenomii Ja - 
gonii w Azji.

Briand j ę t e  do W aszyngtonu.
Waszjmgton. 17. 8. Briand doniósł 

amerykańskiemu ministrowi spraw za­
granicznych, źe osobiście weźmie u-

dział w konferencyi waszyngtońskiej 
i przyjedzie na czele delegacvi fran­
cuskiej do Waszyngtonu. Poruszy on 
na konferencyi kwestye międzynaro­
dowe.

Rokow ania am erykańska-nie­
m ieckie na martwym pnnkcie, 

Paryż, 17. 8. (Teł.) „Chicago Tri- 
bune“ donosi, że rokowania pokojowe 
między Ameryką a Niemcami stanęły 
na martwym punkcie, ponieważ rząd 
amerykański wystąpił z żądaniem, aby 
w traktacie pokojowym uznano, że 
Niemcy są odpowiedzialne za wybuch 
wojny światowej.

Warszawa. 17. 8. (Tel. M). Krą­
żą tu pogłosKi, że minister spraw 
wojskowych gen. SosnKcwshi ma 
w najbliższych dniach ustąpić ze 
swojego stanowisKa. Jako kandyda­
tów na ministra soraw wojskowych wy­
mieniają gen. SzeptycKiego i SiKor- 
sKiego.

Powrót prez. min, Witosa.
W arszaw a. 17. 8. (Tel. M.) Jutro

oczekiwany jesL w Warszawie p re z y ­
dent m in istró w  W itos. Bezzwłocz­
nie po przyjeidzie premier weźmie u- 
dział w posiedzeniu Rady ministrów.

Poseł Zamojski w Warszawie.
Warszaawa, 17. 8. (Teł. M). Przy­

był do Warszawy poseł polski w Pa­
ryżu, p. Zamojski, aby złożyć rządowi 
sprawozdanie z obecnego stadyum spra­
wy Górnego Śląska.

Unitikaoya Gdańska z Polskę
W arszaw a. (Tel. M.) Dowiaduję 

się z poważnych źródeł, że u n ifik a - 
c y a  w o ln e g o  m ia s ta  G d ań sk a  
z R z e c z p o s p o litą  w  ro z m ia ra ch  
p rz ew id z ia n y ch  p rz e z  u k ła d  p o l­
s k o  g d a ń s k i, m a  n a s ta p ić  d e f i­
n ity w n ie  1 k w ie tn ia  1 9 2 2  r .  Sam 
układ podpisąny zostanie w Warszawie. 
W tym celu przybędą tu przedstawi­
ciele senatu gdańskiego dr Sahm i Je- 
wełowski. W  związku z tern zapowie­
dziany jest na przyszły tydzień przy­
jazd do Warszawy wysokiego komisa­
rza Ligi narodów gen. Hackinga, któ­
ry opówi z członkami rządu polskiego 
stosnnki polsko gdańskie.

MM pi- M ii w pis 
W i pis w Wic.

GdańsK, 17. 8. (Tel. wł.). Wczoraj 
Senatowi gdańskiemu doręczono pi­
smo komisarza Ligi narodów w Gdań­
sku gen. Hackinga, jako rezultat arbi­
trażu w sprawie kolei gdańskich, oraz 
portu Wolnego Miasta.

Odnośnie do kolei arbitraż gen. 
Hackinga reguluje prawo własności, 
nadzoru, administracyi, prowadzeni

ruchu pomiędzy Polską, Gdańskiem 
i Radą portową. •

Odnośnie do spraw portu gdańskie­
go rozstrzygnięcie orzeka:

1. Rząd polsKi obowiązuje się do 
zagospodarowania portu gdańskie­
go, nawet gdyby w przeszłości za­
łożył inne perty «a wybrzeżu mo­
rza Bałty cKiego.

7 . Rząd gdańsKn zobowiązuje się 
zagwarantować po wszystkie czasy 
interesy polsKie, dotyczące swobo­
dnego dostępu do morza, tego do 
stępu, Który Folsce został zagwa­
rantowany przez Radę Ligi naro­
dów decyzyą t dnia 22-go czerwca 
b. r.
- 3. Ze względu na to, koniecznem 

jest zarówno ze strony rządu nolskie- 
go, ja k  i gdańskiero ponownie roz­
ważyć przez PolsKę i GdańsK Kwt- 
Stye sporre. tyczące się porozum-enia 
nakazanego artykułem 23 konwencyi 
i zapłaty pewnych sum przez Polskę 
Gdańskowi, w myśl art. 23 ustawy 11. 
konwencyi. W razie niedojśc;a do po­
rozumienia p.a!e?v możliwie szybKo za­
żądać arbitrażu wysoKiego Komi­
sarza.

T s p i M z y  zamach w Berlinie.
V'arszawa. 17. 8 (Teł. M.) Według 

doniesień prasy niemieckie], urządzono 
w Berlinie zamach na majora angie-J 
skiego Cressy. Zamachu mieli doko­
nać rzekomo Polacy (?) z zemsty za 
przychylność, okazywaną przez majora 
Cressy Niemcom. Zamach nie udał się.

Poseł nlsmieski w W a r$ z a $ Ł
W arszaw a. Dn. 17. 8. (PAT, Po­

seł niemieoKi i minister pełnomocny 
Schoen złożył dziś ministrów1’ spraw 
zagranicznych listy uwierzytelniające 
go jako charge d’affaires przy rządżie 
polskim.
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Co nam Jław alTIoydG eorge?
Brianu godził się na ustąpienie Miemcom Gliwic i Zabrza.

W uzupełnieniu znanego przebiegu 
rokowań paryskich w sprawie górno­
śląskie! warto pm  toczyć wielce cieka­
we szczegóły o ostatniem nosiedzeniu 
Rady najwyższej, które podaje kores­
pondent „Gazety Warszawskiej" p. 
Smogorzewski.

Oprócz powiatów rybnickiego i 
pszczyńskiego Lloyd George oddawał 
Dam jedynie następuiącc skrawki okrę­
gu przemysłowego: Mysłowice i Szo­
pienice, posiadające kopalnie wę­
gła i cynkownłe, okolice Radzion­
ków, Szariej, Kamień, posiadające 
kopalnie rudy cynkowej, wreszcie 
Bielszawiec w pow. zabrskim I Hu

gozwanggrube w powiecie katowic­
kim.

Prezydent ministrów Briand, który 
przez cały czas rokowań utrzymywał 
stanowczą postawę, oświadczył na to, 
że Francya nigdy nie zgodzi się na 
podobne rozwiązanie, będące krzyczą 
ca niesprawiedliwością. FrartCya mOie 
Się co ndlwyiel 2godz>ć na ustąpie­
nie Niemcom Oliwie i części obwo­
du zabrskiego.

Wiadomości powyższe, czy to mó­
wiące o planie L. Gerge’a, czy to o 
ostatnich koncesyach Brianda muszą 
istotnie przeiąć głęboką troską społe­
czeństwo polskie.

kowe. Dokonywa ona spisu ludności, 
przyczem odciąga na bok oficera pol­
skiego, pozostawia zaś oficera litew­
skiego, który na ludność wpływa, aby 
podawała cię za Litwinów.

Około Oran przebywa około 800 
partyzantów litewskich, którzy posia­
dają 4 karabiny maszynowe i armatkę

połową, mimo to, że to teren neutral­
ny Dolski. Partyzanci rabuią konie. '  

W świetle tych wypadków widać 
dopiero jasno, do czego doprowadzi­
łaby na terenie całei Wileńszczyzny 
realizacya uchwały Ligi narodów z dn. 
28 czerwca, mówiąca o redukcyi kor­
pusu Żeligowskiego.

Nowe gwałty litewskie
w pasie neutralnym.

Co robi Komisya Kontrolująca Ligi narodów!!
M . już donosiliśmy, na pograniczu 

(itewskim powtarzają się systematycz 
nie napady na Polaków. Otworzyła 
się nawet specyalna organizacya 
-szaulisów", urządzających te napady. 
Mówi także o tern uchwała zjazdu wi­
leńskiego. Obecnie możemy podać 
dalsze szczegóły ilustrujące wymownie 
sytuacyę w pasie neutralnym.

Partyzanci litewscy wciąż napadają 
na polski pas neutralny, zwłaszcza na 
wsie Worcieliszki, Trompole, Tromp-r 
liszki, Wojponie, Podwojponie i San 
kury w p. suwalskim. We wsiach tych 
mieszka lndność polska i litewska, 
wojska polskiego —  na mocy umowy 
— w pasie neutralnym trzymać nie 
wolno, ale partyzanci litewscy nie do­
puszczają tam także władz polskich 
cywilnyćn.

Policya polska ma prawo przćbywa- 
oia w pasie nentralnym, jest jej tam 
jednak tak mało, że cofa się w nocy, 
gdyż partyzanci litewscy napadają tam 
na nią.

Ludność w pasie neutralnym pol­
skim nie płaci podatków władzom pol­
skim, chociaż jest do tego obowiąza­
na, nie płaci, ponieważ nie pozwalają 
na to partyzanci litewscy, którzy na­
padają ńa wsie w pasie polskim i po­
datek ściągają. Nie dość na tero, za­
bierają żywność i nie pozwalają na 
wywóz żywności do Polski, lecz tylko 
na Kowieńszczyznę.

Wojewoda białostocki, p. Kolek, wy­
dał rozkaz ściągnięcia podatków we 
wsiach w pasie neutralnym polskim, 
polecając pociągać do odpowiedzial­
ności sołtysów. Ale partyzanci litewscy 
napadł na wsie polskie i pozabierali 
konie, zapowiadając, że oddadzą je 
wówczas dopiero, kiedy właściwie za­
płacą podatek rządowi kowieńskiemu.

P. Czajkowski na czele 50 policyan- 
tów konnych wyruszył do wsi Wójtie- 
liszki w dniu 29 lipca. Oddział wypu­
ścił „szpice" naprzód. Kiedy patrol 
zbliżył się do wsi, chłopi litewscy za­
częli strzelać z karabinów, które mieli 
Drzy sobie w polu przy robotach. — 
Formalna bitwa trwała dwie godziny. 
Policya formalnie zdobyła wieś i od 
sołtysa zabrała konie, zapewniając 
zwrot ich po zapłaceniu podatków. — 
Ale wieczorem policya musiała wyco­
fać się, ponieważ nadszedł silny od­
dział partyzantów, który rozpoczął silny 
ogień karabinowy do niej.

Litwini ostrzeliwali w Szotlanach 
(polskich) oddział posterunek wojsko­
wy polski, przyczem postrzelili żołnie­
rza z 24 p. p.

Litwini napadli w tych dniach na 
stacyę kontrolną polską w Szyplisz­
kach, odległą o 4 kilometry od pasa 
neutralnego, wyparli naszych i zabrali 
papiery.

Zachowanie się komisyi kontrolują- 
cej L ;gi narodów jest wprost zagad­

Ukraińskie intrygi i knowania.
Pawlen&o w służbie 

Wasyla Wyszywanego.
(i) Znany powszechnie w całei M&- 

łopolsce z okresu walk ukraińskich 
były dowódca woisk Petlury i jego 
minister wojny Omeianowicz Pawlenko 
wyjechał do Wiednia wezwany rzeko­
mo przez Wasyla Wyszywanego. Warto 
orzy tej sposobności przypomnieć, że 
Pawlenko stał dawnymi czasy na czele 
t. zw. połonofilskiej partyi Petlurowców, 
był nieorzejedtianym przeciwnikiem 
Wasyla. Teraz dopiero jakieś .wyższe" 
względy natury politycznej skłaniają go 
widocznie do przejścia w szranki wy­
znawców Wasyla Wyszywanego...

„Sny o potędze*4 
ukraińskich emigrantów.

Wedle informacyi zasięgniętych w sfe­
rach ruskich, emigracya wiedeńska wy­
pracowała celem podsunięcia go na­
stępnie koalicyi następujący plan neu-

tralizacyi Galicyi wschodnie!. Przede- 
wszystkiem życzy sobie wiedeńska emi- 
gracya utworzenia „Komisyi koalicyj- 
neju do którejś każde państwo koali­
cyjne wyszlfc swego delegata. Tak 
utworzona „Komisya koalicyjna* po­
woła „Radę administracyjną" dla Ga­
licyi wschodniej, do której Ukraińska 
Rada Narodowa wyszle 7 delegatów, 
ludność polska przez swoją organiza- * 
cyę polityczną 3 delegatów, a żydzi 
2. „Komisya koalicyjna" oddą „Radzig 
administracyjnej" władzę i ona będzie 
zobowiązaną do trzech miesięcy'rozpi­
sać wybory do seimu galicyjskiego, 
a po rozpisaniu wyborów ma do sze­
ściu tygodni wybrać prezydenta repu­
blik’. W przeciągu 14 dni po wybo­
rze prezydenta zbierze się sejm, przed 
którym prezydent złoży przysięgę. Po 
przysiędze i po utworzeniu minister­
stwa „Komisya administracyjna" składa 
swoje pełnomocnictwo do rąk „Komi­
syi koalicyjnej" i oddaje władzę pre­
zydentowi państwa.

?o roKu 
na polsKim Spiszu.

(Od naszego korespondenta).
Łapsze Niżne, 16. 8. 1921. 

Nic już dziś zaprawdę nie przypo­
mina (oprócz tych kościołów w któ

3,ch pozostali słowaccy księża prowa- 
zą nadal wszystko w dawnym duchu) 

źc jjolski Spisz był kiedyś pod obcy­
mi rządami. Świadczy o tem najle­
piej piękny obchód, urządzony dn, 15 
bm. w rocznicę przyłączenia ziem spi­
skich do Polski.

Spiski ten obchód był prawdziwym 
wyrazem zjednoczonej Polski. Wzięła 
w nim udział nietylko ludność wszyst­
kich wiosek spiskich, lecz także ucze­
stnicy z Orawy, Podhala, Śląska cie­
szyńskiego, Krakowa, Warszawy, Lwo­
wa etc.

Obchód rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem w kościele Łapsz Niż­
nych, po którem odbywała się zabawa 
festynowa na prześlicznej polanie w 
pobliżu powyższej wsi. Lud spiski u-

brany w malowniczy strój bawił się 
serdecznie aż do późnej pory. Z po­
śród obecnych posłów ludowych wy­
głosili mowy p. Bednarczyk i Roj. 
podkreślając, źe ludowa Polska, opar­
ta na silnych podstawach demokraty­
cznych ma największą troskę o ludność 
spiską i będzie się starać, aby czem 
prędzej złączyli się wszyscy Polacy 
spiscy pod rządami polskimi. Wieczo­
rem przybył na festyn starosta spisko- 
orawskr dr. G. Bednarski i prezes zwią 
zków Podhalan dyr. J .  Zachemski, 
których ludność] radośnie powitała, 
odśpiewaniem roty.

Cały ten obchód dowodzi, jak owo­
cna jest praca fej nielicznej garstki a- 
kademików i miejscowej inteligencyl, 
którzy postawili sobie, jako zadanie 
wewnętrzne ścisłe zespolenie ludności 
spiskiej z

Roznosicieli -toznosicielek
poszuKuje zaraz Administracja 
Gońca HraKowsKiego, Dunajew­
skiego 7, I. p.
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Jako to dobry malarz Puturus emęctł się 
czaeu wiosny I co z tego wynikło.

1.

...Niechybnie urzekło coś onego wio­
sennego dnia dobrego malarza Futarusft, 
boć zbzlua okrutnie, zgnębion do cna i 
urużau -aiemaiaie powłóczył ledwo — 
zwiotczałem! nożynami —  nato ona glista 
a pod ziem słońcem wiosny wywabiona, 
kierując kroki ku swemu „domicdllum'4.

Zlił się, lubo nie wiedział sam dobrze, 
czemu

Boć wokół niego rozwiośuiało się już 
ewidentnie;

Zażywszy godziwych (a j jś c i  nie jało­
wych) uciech w oplotach mocarnych ra­
mion swego Miłośnika-Słoóca, po&tem 
przydługim zimy udręczona (a zatem 
wciąż jeazczo igrów słonecznych nie sy­
ta) Źśemia gotowała się, by wydać bło­
go*}, wiony owoc tych cowioaennych 
„spraw dwojga tworzących ciał*'; zaś już

oblepiane żywiczną smarą pącza pękały 
a w rozpęku tychże widniały już niemo­
wlęce listowie nikłe swe członeczkj ku 
życiodawcy swemu prężąc a prostując. W 
rozgwarze bezczelnie rozćwierkanej skrzy 
dlatej czeladzi co obsiadła rojnie drzewa 
i krzewiny w 8wywolnVch a zaciekłych 
gonach bezwstydnych psiąt, w roześmia­
nych, ro 2żagwionych żarem chutliwym 
(„wiosennym14) oczach jako i w całej 
jurnie przegiętej postaci samiczek ludz­
kich. co strojne ty nowe bajecznie kolo­
rowe „piórka44 jaskrawą rozsłoneczmioną 
plamą odrzynały się od zieleniejącego 
łona macierzy-ziemi. jawiła sie oua, ra­
dosna Wiosna..

I  na ona właśnie źUł się dobry poza- 
tem malarz Futuras.

—  Psiakrew —  pokimał —  zawszeć 
ta sąma beznadziejnie jednaka historya 
z tą . Wiosną44. Te same formy, te same 
barwy, ten sam rozpaczliwie tensam pro­
ceder stawiania się z całym przynale­
żnym aparatem „uroczych woni44 „słowi­
czych treli44 itp. romantycznych bujd... 
Że też onej t. z. Naturze nie uprzykrzy 
się to wieczyste coroczne ..Wkoło Macie­
ju,4 to małpowanie siebie samej a nie 
zdobędzie się na jeden wielki twórczy 
gest, aby od nowa tworzyć inne farmy

inne barwy, których niema a które — 
na mdły Bóg —  być winny, aby raz kres 
już położyć tej poprawnej jednostajno- 
ści i ciągłej powrotności wszechrzeczy.

Cóż z tego. że jeden lub dragi gry- 
zmolueh — - bujd zdarz z jakowegos kuryer- 
ka zrobi je j „markę44 za 5 Mp. od wier­
sza albo inny knociarz „impressyjny na- 
strojownik44 podmaluje ją  z te j lub owej 
„zgoła innej44 a zawsze tejsamej strony 
nic to w tem nie zmieni, że ta „wiosna,4 
bezecnie już się przeżyła i opatrzyła.

A niechajte djabli już raz porwą te 
„słoneczka całujące stawy44 te „ruczaje z 
płaczącemi brzózkami i wierzbami44 te 
„trawki zielone przetykane kwiatuszkami 
i krówkami41 te wszystkie jałowe de-li- 
ryozno- romantyczno „oohachy,4 cowio- 
Śniane, na które nabrać da się chyba je­
szcze wszelkiego autoramentu nowoboga- 
cyusz i paskazya; „potrzebujący44 poezyi 
en gros i en detail.

„Czuję, psiakrew, czuję tę rozkoszną 
wiochnę44 ale w kościach i krzyżach jako 
że mnie „drze44 nieilitośdwie, iż ledwo 
nożynami powłóczę,44

Wszyatiko dizia w niesmak Futurusowej 
duszyczce. T te pod strunę wyciągnięte 
kamienice i te symetrycznie- paralelnie 
idące pobok siebie .ulice i te z „klasycz­

nym umiarem44 wznoszone gmachy, stoso 
wane „stylowe44 kawiarnie i pod rząd 
obrzezane drzewiny przyuliczne, wszyst­
ko to bardziej niż kiedy indziej mierziło 
jego dcformiatyczną tantazyę, żądną 
wściekłej sarabandy firm, okręży inno- 
barwnych zjaw, przekształceń i odwró­
cenia wszelakich uznanych dotąd warto­
ści.

Wzgardliwie a zjadliwie poglądał ku 
tym nieodmiennie jednako poprawie u- 
formowanym abupłeiowym szablonom 
..speciei hum.anae44 co łakomie chłentały1 
„czary wiosennej pory44 i bałuszyły oble­
śnie a miłośnie ku sobie „gały44, na tyeb 
obmierzłych łazików, dławiących się ob­
ficie napływającą śliną pożądania na wi­
dok przygmbej lub zgoła przywiędłej a 
zawsze kusej „wieczystej kobiecości44.

  „Tfu —  splunął z suwerenną pasją
dotoy malarz Futurus —  jakież to wszy­
stko bezkarnie nudne a w swej kołowro- 
tmiości beznadziejnie jednakie44...

W pewnej chwili, aby snać dopełniła 
się miara jego obmętu. wspomniał sobie 
„wiosenny vemisage44 (skąd właśnie po­
wracał), te wytłamszone pracowicie wy­
lizane malowaneezki „nastrojowe podpa- 
trunki natury44 (całkiem jak  na fotogru 
fii!) martwe ozy zdechłe natury; baje-
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ZYGZAKI.

Knngres nad kongresami.
(1) Jak juz donosiliśmy, między 4-ym 

& 14-ym października odbędzie się wiel­
ki światowy kongres prasowy, który 
wedle zapowiedzi ma przybrać nieby­
wałe wprost rozmiary. 1 ak zapewniają 
przynajmniej rozesłane już przez orga­
nizatorów kongresu „wici", wobec tego 
zaś, że rzecz cała wyszła z inicyatywy 
amerykańskiej, należy ją brać na seryo.

Organizatoiowie całego tego przed 
sięwzięcia, wychodzący z szkoły dzien­
nikarskiej stanu Misuri, zwołują z wiel­
ką pompą wszystkie oiganizacye pra­
sowe wszystkich krajów świata.. Spo­
dziewają się oni imponulących delega- 
cyi, zapraszają bowiem jednego dele­
gata na 20 członków każdej korpora- 
cyi prasowej. Wszystkie zatem wielkie 
zrzeszenia prasowe mogłyby wysłać 
mały batalion swych delegatów.

Komitet zapewnia, iż uczestnicy kon- 
r gresu mogą liczyć na wygodne po u- 

miarkowanych cenach pomieszczenie, 
no i rzecz prosta, na serdeczne przy­
jęcie.

W czasie obrad poruszane będą 
wszelkie żywotne k westye i problemy, 
które jednako interesują dziennikarzy 
wszystkich krajów. Problemy te będą 
poddane żywym dyskusyom.

Szczególną osobliwością tego kon­
gresu będzie to, iż kraje najmniej wy­
posażone w dzienniki dostąpią tych sa- 
ipych honorów i zaszczytów, co wszy­
stkie inne, o najbardziej rozwiniętem 
dziennikarstwie. I tak w imię tej idei 
przedstawiciele pism jakiegoś Beludźy- 
Stanu czy Paragwaju będą przyjmowa­
ni tak samo, jak starzy zasłużeni dzien­
nikarze londvńskiego „Times" czy pa­
ryskiego „Temps". Kongres skupi tak­
że przedstawicieli najskromniejszych 
pisemek prowincyonalnvch, jakoteż pism 
fachowych i związkowych, stojących na 
usługach pewnej jakiejś zawodowej kor- 
poracyi.

Wezwania, wysłane przez organiza­
torów, zapowiadają, iż wyniki tego 
kongresu muszą przejść wszystko, co 
uzyskało się do tej pory w lej dziedzi­
nie, iżby w imię wspaniałej solidarno­
ści dziennikarze wszystkich krajów ca­
łego świata wspomagali się i wspierali 
między sobą we wspólnym wysiłku. 
Prasa, która doszła w pewnych krajach 
do tak poważnego znaczenia, musi 
wszędzie pozyskać odpowiedni mir w 
interesie szerokich mas, wśród których 
winno być rozpowszechniane dobre 
słowo.

Takie są piękne intencye organiza­
torów kongresu. Należałoby teź, aby

~  ~ 'f~ .......... 1—“■
czme Kolorowe pomidory I zielone śle­
dzie, na, metrowych półinisach, obfitociel- 
skie apetytuie a zachęcająco rozpierają­
ce się ,,akty“ swojskie, razowe Basie 
i Marysie z zawiesistą w pancerz gor­
setu wciśniętą piersią a pobok nich 
śwarnych parobasów w kierezyjack i ze 
skrą w oku (hu! ha! pocLkóweczki dajcie 
ognia). A przed tymi realistycznymi i 
impressyjnymi knotami zbity tłum „bur- 
żujów“ z westchnieniem ulgi (idącem z 
pod opasłych brzuchów) i z rozrzewnie­
nia łezką spoglądających na tę ..swojską' 
,,b(lną“ Sztukę, gdzie —  wie się przy­
najmniej, —  że nikt ich nie „buja11 ani 
„epatuje11 —  jako to na wystawie tych 

- (he, he) futurystów bywało. Zaś pośród 
tych opasłucbów wojennych garść kryty 
kastratów —  miło żle wychowane psię- 
ta __  wywałaszonyćh z wszelkiego pra­
wdziwego zrozumienia Wielkiej Sztuki11 
tych rajfurów, co to pełni tupetu i podzi­
wu dla swego własnego „znawstwa,1 
wszystkich kierunków i szkół (które są 
i których niema) kupczą swą „wiedzą 
artystyczną11 ad usuim p, t. publiczności 
w ,,K urjerkach" i innych „wrzaskach 
narodowych11.

(Ciąg dalszy nastąpi).

stowarzyszenia i związki prasowe wszy­
stkich krajów wysłały najznamienitszych 
swoich członków na owe „dostojne" 
obrady.

Urząd walki z lichwą wszczął docho­
dzenia przeciw tutejszym handlarzom 
drzew a za niedozwolone spekulacye 
drzewem rejonowem. Mianowicie Oskar 
Sternlicht, właściciel składu drzewa, 
dnia 16 sierpnia zakupił na kartki re­
jonowe w miejskim składzie 16 metrów 
drzewa — podczas gdy na kartę nale­
żało się tylko 2 metry. Drzewo to za-

Niedawno podaliśmy wiadomość o za­
mordowaniu w powiecie wieluńskim leś­
niczego Emila Boneckiego lat 34 i żony 
jego Maryi lat 31. Obecnie jesteśmy w 
możności podania dalszych szczegółów te j 
ohydnej zbrodni, która jak  się zdaje zoe 
tała zainspirowana i spełniona przez jakąś 
zorganizowaną szajkę bandycką.

Dnia 8-go sierpnia koło południa leśni­
czy Bonecki wra.z z żoną i gajowym Ma­
lakiem, który powoził, jechali z leśni­
czówki Szusfry na pocztę do Lututówa. 
Nagle z krzaków wyszło dwóch obcych 
ludzi 'z których jeden w języku niemiec­
kim zapytał Boneckiego o drogę do Lu­
tutowa, Bonecki odparł ,,prosto1' i od­
wróci! nieuo głowę, W  tej chwili padł 
strzał rewolwerowy, który na miejscu 
trupem go położył, prawie równocześnie 
padł drugi strzał, który ugodził w skroń 
panią Bonecką. Przerażony gajowy zaczął 
błagać o darowanie mu żyda, wówczas 
jeden z bandytów rzekł; „na ciebie wy­
roku nie było, tylko musimy jeszcze za­
łatwić się z sędzią, nadleśniczym i z tym 
smykiem podleśnym11. Następnie morder-

CfrswsSa b ie lica .
iCalewdarzyk:

Liberta
Wschód słońca: 5)52 
Zachód słońca: 8T5 
Długość dnia: 14’26

TEATR „BA G A TELA ".
Czwartek:
Anda Kitschmann oraz ,,Czwórka".

O PERETK A  W  NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Gejsza11.

KA BA RET W  „ODRODZENIU"
(n i. S ła w k o w sk a  30).

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sił kabaretów. 

Początek o godzinie 1T30.

Bankructwo Trzyńsa i Frysztatu,
W ostatnim numerze „Moravsko-sIez- 

skieho Dennika* ukazało się doniesie­
nie, że zwolnionych zostanie 500 ro­
botników we Frysztacie i drugie 500 
W TrzyńCU a to z powodu braku pra­
cy. —  Smutny ten dia Czechosłowacyi 
fakt rosnącego bezrobocia, gdy wszę­
dzie indziej w śwfecie, nawet według 
ministra Hotoveca w Polsce — roz- 
krzewia się praca— wyzyskuie to pismo 
czeskie do czesku t. j. napada na Po­
laków. Domaga się mianowicie wyrzu­
cenia z pracy Polaków, mieszkających 
w Polsce i cieszy się, że Polska zmu­
szona będzie wypłacać1 tym bezrobot­
nym zasiłki.

Wątpić należy, czy Czesi tą drogą 
i zdobędą — polski rynek zbytu, ostat- 
j nia deske. ratunku.

W wykonaniu tego zachodzi jednak 
pewna drobna komplikacya. Oto kon­
gres ów odbywać się będzie ofieyalnie 
w... Honolulu.

kupione w cenie 210 marek za metr, 
sprzedawał następnie po 500 marek. — 
Drzewo w składzie zakwestyonowano, 
a sprawę oddano do prokuratoryi.

Warto, aby magistrat wejrzał w sto­
sunki panujące w Miejskim składzie 
drzewa, gdzie spekulanci wykupują 
drzewo rejonowe, a publiczność nie 
może kartek swych zrealizować.

cy obrabowali doszczętnie zwłoki, zabie­
rając zegarek, pieniądze, portfel, torebkę, 
poczem kazali gajowemu nawrócić do le­
śniczówki.

Skoro jednak Maślak oświadczył, że w 
leśniczówce pieniędzy nie ma, bo dnia 
wczorajszego nadleśniczy zabrał milion 
maTek, mordercy wyrzucili trupy na dro­
gę i wsiadłszy na bryczkę pojechali w las, 
spłoszeni prawdopodobnie krzykami pa­
stuchów.

Gajowy pospieszył natychmiast na po­
sterunek żandarmerji z zawiadomieniem 
o tem co się stało, jednakowoż komisja 
sądowa z Wielunia zjechała dopiero w 
środę, co oczywiście -utrudniło schwytanie 
sprawców, pozwalając im zatrzeć ślady. 
Zwłoki zamordowanych BonecMcn leżały 
zatem przez 3 dni wśród upałów na dro­
dze, oczywiście więc rozkład ciał utrudnił 
znacznie sekcję.

Mordercy według pewnych poszlak 
zbiegli w Poznański o, w Ostrzeszynie żan­
darmeria aresztowała kochankę jednego 

z nich. Dalszo dochodzenia w foku.

Profesor Sokołow, b. współpracow­
nik Miecznikowa, daje w „Matinie" pa­
ryskim ciekawy obraz stosunków zdro­
wotnych w Rosyi.

Epidemie w Rosyi w okresie trzech 
lat ostatnich zdziesiątkowały nawet le­
karzy. tak, że od roku 1919^-1920 po­
łowa lekarzy petersburskich wymarła.

Ci iekarze rosyjscy są bardzo nie­
szczęśliwi i bardzo źle wynagradzani 
przez rząd sowiecki. Rozciągają oni 
teraz bezpłatnie pieczę nad swą klien­
telą burżuazyjną. Nowymi płatnymi 
klientami są biurokraci sowieccy i t. zw. 
bogacze wojenni. Niedawo profesor 
ginekologii z Petersburga Ott, zażądał
100.000 rubli za drobną operacyę zro­
bioną żonie Zinowiewa i to nie było 
wcale drogo. — Obawiając się zre­
sztą, ażeby prywatne obsługiwanie cho­
rych nie dało lekarzom zbyt wielkiej 
niezależności, rząd sowiecki od końca 
roku 1920 zakazał im wizyt prywatnych 
ponad 50 konsultacyj miesięcznie.

A oto bilans takiego stanu rzeczy: 
W ciągu ostatnich 3 lat liczba chorych 
epidem. wynosiła w Rosyi sow. 32 mil.

Śmiertelność wynosiła około 6 proc. 
czyli że 2 miliony osób straciło życie. 
Na sam tyfus umarło od r. 1918—19
400.000 osób. Trzeba było w pewnych 
miastach urządzać „Tydzień śmierci", 
który polegał na tem, iż cała łpdność 
musiała się zająć grzebaniem ■ trupów.

Pogotowie Ratunkowe feez telefonu
Stosunki telefoniczne sfają się w Kra­

kowie z każdym dniem uciążliwsze. 
Aparaty są już poprostu przysłowiowo 
„kapryśne" i na każde połączenie trze­
ba zużyć wiele energii i czasu, jeśli 
wogóle telefon funkeyonuie. Jak się

dowiadujemy, telefon Pogotowia Ra­
tunkowego jest zepsuty i osoby chcą­
ce zawezwać interwencyi, muszą spie­
szyć do lokalu Pogotowia, co oczy­
wiście znacznie opóźnia wyjazd lekarza 

Zdaje się, ze przynajmniej o telefor 
Pogotowia mogłaby się Centrala me­
chaników zatroszczyć energiczniej.

Crganizacya poiicyi panst, w Krakowie.
Jak się dowiadujemy, obsada komi- 

syaryatów poiicyi państwowej jest na­
stępująca: Kierownik I go komisaryatu 
dotychczas niemianowany; czynności 
jego spełniają komendant Szczepański 
i zastępca komend, p. Niewiadomski; 
kierownik II-g c  komisaryatu: komisarz 
Szaper; kierownik 111-go komisaryatu: 
dr Stanisław Kobiela; kierownik lV-go 
komisaryatu: nadkomisarz Ryczkowski; 
kierownik V-gu komisaryatu: podinspe­
ktor Kieczek. Kierownikiem Ekspozy­
tury śledczej został podinspektor drJCa- 
mU Gebhardt.

Miejski Teatg: Opera i operetka. Wobeu
'licznych zapytań i zgłoszeń skierowa­
nych do Dyrekcyi teatru: „Miejski teatr 
Opera i Operetka,1 w przedmiocie stałego 
abonamentu na premiery opery i  opere­
tki D yrekcją  teatru komunikuje, iż prar 
gnać jak  najbardziej udogodnić publicz­
ności korzystanie z. przedstawień, będzie 
się starała załatwić sprawę abonamen­
tów jak najkorzystniej.

Na razie jednak wstrzymać się musi z 
odnośną decy-zyą. aż do uikończenia ro­
bót technicznych w budynku teatralnym 
przy ulicy Rajskiej ze względu, że z wy­
nikiem tych robót łączy sie kweśtya po­
mnożenia ilości miejsc.

„Kapłanka ognia" przepiękna operetka 
Walentinowa ukaże się na otwarcie no- 
if?>go sezonu w teatrze Nowości w czwar 
tek 25 sierpnia. Egzotyczne libretto obfi­
tujące w Darwńe pełne wschodniego prze 
pychu, sceny i sytuacye', niezwykły od­
biegający od dotychczasowego szablonu! 
humor, przepyszna charakterystyka figur 
na tle cudownych wschodnich motywów, 
zalecają tą  operetkę, jako pierwszorzę­
dną w wszechświatowym repertuarze. Tą 
semzacyjną nowość wyposażyła dyrekcja 
w wspaniałe ramy sceniczne zarówno w 
znaczeniu detooracyinem jak' kostyu- 
mowom. Wyborna obsada w /mocnione 
chóry i sensacyjny balet aranżowiany 
przez znakomitego nrstrza E. Koszut­
skiego urozmaicają tę operetkę niezwy­
kle. Jednem słowem jest to cudowna le­
genda miłości tak, że widz będzie miaJ 
złudzenie, spędzonych kilku godzin W ;, ta­
jemniczej krainie cudu.

D ekoracje pochodzą z pracowni zna­
nego artysty p_ FI. Leitera.

Ostatnie występy Andy Kitsckmar i 
lwowskiej „Czwórki". Dziś t j. we czwar­
tek 18 bm powtórzy po raz ostatni ze­
spół lwowskiej ,,Czwórki11 prograta, któ­
ry skrzy się humorem i temperamentem, 
Anda Kitscłimann, Marek WIndheim, 
Hanka Ordonówna, Seweryn Michałow­
ski i Mieczysław Mirski oprócz szeregu 
świetnych solowych numerów programu 
wykonają nadto złodziejski sketsch K. 
Toma pt. „Ten trzeci11.

Posiedzenie Rady miejskiej. W piątek 
o godzinie 5 popołudniu odbędzio się 
posiedzenie Rady miej. Na porządku 
dziennym między innemi; sprawa kredy­
tu od rządu na zaku pu o zboża dla apro­
w izacji miasta, dalszy kredyt na roboty 
adaptacyjne w teatrze Słowackiego, pod­
wyższenie taryfy tramwajowej i in.

Kradzięż wędlin za póftora miliona w 
firmie Bracia Sataleccy. W firmie ..Bra­
cia Sataleccy11 wykryto wielkie kradzie­
że wędlin, uprawiane systematycznie od 
dłuższego czasu przez terminatorów Jó ­
zefa Sikorę, Zygmunta Raźnego i paro­
bka Wawrzyńca Łafochę. Cała ta trójka 
kradła wędliny pierwszej, jakości jak  
kiełbasy polędwicowe, szynki, boczki 
itop. i ukrywała na strychu, skąd nastę­
pnie wywożono je  w nocy. Kradzież wy 
kryto w chwili, gdy w owym tajnym m i 
gazynie na strychu nagromadzono ju i 
117 kilogramów wędlin. Złodzieje okradli

WB— W— — — a— nawa

Karygodne spekulacye urzewsm rejonowem
w Krakowie.

Szczegóły zamordowania pary małżeńskiej 
w powiecie wieluńskim.

Bandyci zapowiadały dalsze morderstwa. ■

Tydzień śmierci.

Czwartek

1 S
Sierpnia
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firmo od rdńją 15. pz.ęrwc-ą ńpj pOitora Mi­
liona marek. • sikorę, Raźnego i Łatoclię 
aresztowano.

Kradzieże. Irejjle Witek zamieszkałej 
przy ulicy Wiejupoie ", neznani sprawcy- 
skradli z zamkniętego mlesą kania garde­
robę wartości 200 tysięcy, marek.
. Ju er Hollaender zawiadomi policyę, że 

wc<aoxaj skradziono mu % biura maszynę, 
do pisania systemu „Remington11.

Naftoli Kissler handlarz został areszto­
wany za kradzież palta wartości 1500u 

•U na "zkodę Salomona Jlachsa  ze 
Stryja.

Ares&towa&o Katarzynę Jarosa, służą­
cą lat 17, która skradła garderobę na 
szkodę swej pracodawczym Rozalii Czer 
niahJowsikaej.

,,Tan!e“ ubranie. Aresztowano Karola 
Leanułę. który od Władysława Ruszczy- 
cldego wyłudził podstępem ubranie war­
tości 20-000 marek, które następnie sprze 
dał niejaldemu Szipyree za łOoO marek,. 
,, Tamie" ubranie odebrano.

Pożar tartaku w Czyżynaek. Wczoraj 
koło godzimy 10 wieczorem wybuchł po­
żar w tartaku w Czyżyna&h. Wezwano 
straż pożarną krakowską, która pospie­
szyła na ratunek. y- } , - »  z*

—— oOo—■

parafialnym św M ikołaja, na ł;ló re  'o 
siroi.kany zaprasza krewnych i znajo­
mych, wi«i 3erz> Schulz.

!frat:óvr, 17 sierpnia.
Wczorai v,> r-ocv zmarła w Krako­

wie Harya PiJsudsEa, małżonka Na­
czelnika Państwa. Śmierć Je; wywołała 
silne echo i głębokie współczucie, 
przedewszystkiem wśród tych, którzy 
mieli Ją  sposóbność bliżej poznać. 
Zmarła bowiem od szeregu lat w cza­
sie przedwojennym była żywym i czyn­
nym świadkiem wszystkich tajnych i ja­
wnych poczynań, z których zrodził się 
ruch strzelecki i nowa walka o Niepo­
dległość. Podczas wojny gorący brała 
udział we wielu pracach legionowych, 
w szczególności w organizacyi „Ligi 
kobiet". Zmarła, osoba o wielkiem 
i S2lachetnem sercu, była prawdziwą 
opiekunką walczącej polskiej młodzieży, 
niosąc steranym żołnierzom w ich cię­
żkich chwilach otuchę czy też pomoc. 
Wielkie przejścia Ojczyzny, jej odro­
dzenie oraz następne koleje losów ja­
ko gorąca patryotka, obdarzona za­
równo wielkiem uczuciem jak bystrym, 
krytycznym umysłem, przeżywała nad­
zwyczaj intenzywnie. Cechowała ją fa­
natyczna wprost wiara w ostateczny 
tryumf sprawy polskiej. Zwątpieniu, 
małostkowej krytyce Polski i powsze­
dnim narzekaniom przeciwstawiała swój 
zawsze młody żar szlachetnego unie­
sienia i wiary w powodzenie.

Przed miesiącem ciężko zapadła na 
wysiękowe zapalenie opłucnej, które 
w połączeniu z dawniejszą chorobą 
serca wytworzyły stan groźny. Dzięki 
troskliwej i prawdziwie pieczołowitej 
opiece ze strony lekarzy Wojsk. Szpi­
tala okręgowego, którym powierzono 
kuracyę, stan Zmarłej w ostatnim ty­
godniu uległ znacznej poprawie, tak, 
że już w najbliższym czasie miała wy­
jechać na rekonwalescencyę do Kry­
nicy. Śmierć Je j nastąpiła nagle wczo­
raj w nocy na udar serca.

Zwłoki ś. p. Maryi Piłsudskiej, po­
chodzącej z Litwy, córki wileńskiego 
lekarza ś. p. Kopiewskiego, przewie­
zione zostaną do Wilna w myśl Jej 
życzenia, wyrażonego w czasie choro­
by, by spocząć łam w grobowcu ro­
dzinnym* Tam też odbędzie się wła­
ściwy pogrzeb.

Cześć pamięci gorącej patryotki 
i szlachetnej kobiety polskiej.

Za spokój duszy ś. p. Heleny 
astajównej. najukochańszej siostrze- 
:y mojej, odbędzie się żałobne na- 
żeństwo v/ poniedziałek dnia 22. 
mpnia o godz. 9-tej tano w kościele

Dawnemi laty..,
(1) Bieżące lato, Które falą szalo­

nych upałów daje się we znaki na ca­
łym kontynencie, wywołuje stale na 
łamach pism francuskich i angielskich 
cale jeremiady na temat płonących la­
sów, wyschnięlyeh po wsiach studzien 
przepalonych słońcem iarzyn i owo­
ców i t. d. Od czasy do.czasu gaze- 

j ty francuskie chcąc złagudzie publi­
czności przeżywaną obecnie spiekotę 
przywołują na pamięć wspomnienia łat 
dawnych, w których temperatura osią 
gała rekord wysokości. Rozmaite sta 
re kroniki, wydawane w różnych epo­
kach wykazują, iż u. p. w latach 995. 
1000, 1793, tęrmometer wskazywa* w 
Paryżu 38 ̂ stopni powyżej zera, w la­
tach innych, których lista jest zbyt 
długa, nawet 52 stopni w słońcu.

Stare te kroniki podają rozmaite o- 
brązowe szczegóły plagi ówczesnych 
upałów. I tak w roku 995, drzewa za 
pałały się masowo na polach. W roku 
1000 upały były tak szalone, iż lud­
ność przerażona przypuszczała, iż są 
one objawem zbliżającego się końca 
świata.-1 Rzeki wysychały, ryby psuły 
się w paru godzinach, a straszny odór, 
wywołany gniciem całej masy rvbpo-  
wodował powietrze morowe W roku 
1260 w walkach całe "szeregi wojsk 
padały rażone udarem słonecznym. W 
roku 1303 i 1304 wyschły do cna nie­
mal Ren, Loara i Sekwana. W ręku 
1705 rnożna było z latwością gotować 
mięso na słońcu. W roku 1779 w Bo­
lonii panują tak szalone upąły, iż lu 
dz:e tylko chronieniem się w oodziem . 
ne piwnice unikają śmierci od udaru 
słonecznego. W roku 1822 całą Alza- 
cyę i Lotaryngię Pustoszy inwazya pe 
wnej odmiany chomików i leśnych 
myszy; w okolicy Szttassburga w 
przeciągu dwu tygodni zabito ich z 
górą dwa miliony. W roku 1832 epi­
demia cholery pochłonęła w samym 
tylko Paryżu 18 000 ofiar.,

Reasumując te stare Jcronilki, wido­
my, iż dalecy iesieśmy jeszcze od o.- 
wych strasznych kataklizmów z przed 
wieków i to powinno nas uzbrajać w 
cierpliwość do znoszenia fali gorąca, 
tembardziej, że drzewa zaczynają się 
już czerwienić rdzą jesienna i malucz­
ko, a ogarnie nas atuKrsźera jesieni i 
żałować jeszcze będziemy czarownych 
upalnych dni letnich.
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Policy a '
w kryjówce bandytów.

Policja warszawska zdołała wyśledzić 
nowe gntozdo bandytów, przyczefń od­
krycie obfituje w momenty wielce sensa­
cyjne. Otrzymawszy przed niedawnym 
czasem wiadomości o tajemmczem por­
waniu w Białymstoku młodej, bo zaledwie 
16-lotńiej córki p. T., miejscowego wła­
ściciela domu, która stała się jakoby o- 
fiarą bandytów. czających się na bruku 
warszawskim, p. Kurnatowski zastępca 
naczelnika urzędu śledczego zaintereso­
wawszy się sprawą głównie ze względu 

* na rzekomy udział bandy tów w porwaniu 
dziewczęcia, zarządził wytropienie spraw- - 
ców. Jakoteż wkrótcat zdołano z°brać 
potArtny materjał, wskazujący, iż w pew­
nym domu na Starem iMeście, rozkwater. 
jest pewne bardzo niebezpieczne towarzys 
two. Wiadomości stwierdzały, że dostęp 
do kwaterujących stanowi wielkie ryzyko 
z uwagi na doskonałe ich uzbrojenie. Po­
częto obmyślać jednak najcelowsze sposo 
by osaczenia rzekomo niebezpiecznego 
towarzysza i ostatecznie po aprobowaniu 
właściwego planu p. Kurnatowski ze szta 
bem oddanych mu agentów śledczych, 
udał się do tego domu. Zbadawszy uprze 
dnie teren, zdołano upewnić się, że to­
warzystwo, będące w mieszkaniu, odda­
je  się ..drzemce poobiedniej". Ta okoli­
czność sprawiła, iż postanowiono natych-

,w. ->sr -d ,■ l*v». V  in*t i  ' zow

/miast wkrocAć do-- mieszkania i ubez- 
władnie śpiących. Gdy jednak tylko 
drzwi uchylono, nagle zerwał się z po­
słania jeden z ! .,drzemiących", barczysty 
mężczyzna, w mundurze .żołnierskim, a 

.ujrzawszy poiicyę. bez. namysłu sięgnął 
. po rewolwer. Wszczęła się wałka zakoń­

czona zwycięstwem policyę
W czasie gdy rozgrywała się cała ta

niesłychanie groźna wałka   stała w
obłędnym strachu, tuląc się ku ścianie 
jakaś młodaj strojnie odziana dziewczy­
na, Ną pierwsze pytania kim jest nie po­
trafiła dać odpowiedzi, wobec czego are­
sztowano ją . Gdy podjęto po tem wszy- 
stkiem rewizyę w mieszkaniu, znalezio­

n o  oprócz rewolwerów i bomby jeszcze 
4 karabiny, znaczną ilość naboi, tudzież 
sporo bizuteryi, papierów, wartościowych 
a także przypuszczalnie stanowiące obcą 
własność trzy milionówki Nr. 2488957, 
2806577 i 2156380.

Czujni podczas pałej tej akcyi agenci 
śledczy 5-—  trafem zdołał' stwierdzić, że 
o calem zajściu niezwłocznie pewni oso­
bnicy dali znać do nocnej re&taura.cyi 
przy ulicy Grójeckiej, przesyłając tam 
notatkę ze słowami ,.psy chleją — Miej­
cie się na baczności11,
. Niezwłocznie skierowano też całą uwa­
gę na tę restauracyę i istotnie .mebawem 
zatrzymano tam uzbrojonego « rewol­
wer trzeciego wspólnika, w mundurze woj 
skowym. Na razie jrodał się on za Anto­
niego Chmielewskiego, wkrótce jednak 
po jego aresztowaniu —  poddany bada­
niom ” przyznał £ię, iż nazywa aję Alek­
sander Bułanow, n prawosławny, pocho­
dzący z Białegostoku. Z dalszego rozwo­
ju dochodzeń okazało się, że Bułairow 
przed €' tygodniami utworzył W Białym­
stoku, szajkę bandycką, która poczęła do 
konywać .szeregu zbrojnych napadów w 
okolicach Kobrynla, polując głównie na 
po&iadaęzy dolarów. Bułanow, jak  się 
także w rezultacie okazało, jest tym. 
który dokopał porwania 16 letniej córki 
T . w Białymstoku, a którą właśnie po- 
licya zastała w mieszkaniu na Starem 
Mieście. Dzieje te j nieszczęśliwej młodej 
ofiary są w,ręcz przerażające. Dziewczy­
na będąc w niewoli bandyckiej acz oto­
czona zbytkiem przeszła przez całe .pie­
kło udręk fizycznych i moralnych. Dwóch 
x pośród szajki dotąd ująć nie zdołano. 
Zaznaczyć należy, że bandyci, zaopatrze­
ni byli w przepu&tiki kompanii zamko­
wej, ftczywiście fałszywe,.— Bułanow w 
celu “uchronienia się przed możnośc:ą roz­
poznania go miał pofarbowane włosy./ .

Zaiste historya to jak z kryminalnego 
romansu, a jednak niestety prawdziwa!..

ZE SPORTU, i.„

Zawody leKKoatletyczne dla . 
chłopców.

Y. M. C. A. Kraków urządza w 
niedzjelę d. 28 serpnia b. r. zawody 
lekkoatletyczne dla chłopców, celem 
zainteresowania sportem naszej mło ■
dzieży.

Uczestnictwo w zawodach dozwolo­
ne wszystkim chłopcom, także nie sto­
warzyszonym; w wieku od 12 lat po­
cząwszy. Zawody odbywać sią będą 
w czterech klasach, stosownie do wie­
ku. —  Pierwsza obejmująca 12— 14 
letnich, druga 14 —16 letnich, trzecia 
16—18 letnich, czwarta współzawodni­
ków ponad 18 lat.

Program ząwodów stanowić będą:
W I. klasie (12—14 lat): Bieg 50 

metrów, bieg 100 metrów; Skok w 
dal z miejsca, rzucanie piłką palanto­
wa. ' - 'A 4 i ■

W II. klasie ( 1 4 - 1 6  Ja t ) : Bieg 50 
metrów, bieg 200 metrów; Skok w 
dal w rozbiegu, skok w zwyż W roz- 

; biegu.
W III. klasie ( i6 — 19 lat): Bieg, 100 

metrów, bieg 400 metrów, bieg 800 
metró w; Skok w dal w rozbiegu, skok 
w zwyż: Rzut dyskiem, rzut oszcze­
pem: Skok o tyce.

W IV. klasie (ponad 18 lat): Bieg 
100 metrów, bieg 200 metrów, bieg 
400 metrów, bieg 800 metrów, bieg 
1500 metrów; Skok w dal w rozbie­

gu, skok w zwyż; Rzut kuL*, rzut o- 
szczepem; rzut dyskiem ; —  Skok o 
tyce.

Zwycięzcy każdej klasy będą mogli 
wziąć udział w zawodach ogólnych 
z rep.,’en.entantam: jnnych miast, urzą­
dzanych przez . M. C. A w War­
szawie sobotę dnia 10 września. — 
Koszta podróży na zawody ogólne dla 
wycięzców nooosi Y  M. C. A, — Bli­
ższe szczegóły co do wpisów będą 
wkrótce ogłoszone. Ćwiczenia przygo­
towawcze dla wszystkich chłopców 
odbywają się codziennie w Parku Jor- 
dana pod kierunkiem instruktorów Y. 
M. C. A. od godz. 10—12 przed i od 
3 —6 po południu -# ,

Pierw sze w K rakow ie .zaw o ­
dy w piłce koszykow ej odbędą 
się w niedz:ele dnia 21 b m. punktu­
alnie o godz. 6 po południu na boi­
sku Młodzieży Rzemieślniczej, na bło­
niach, pomiędzy drużyną Ambasady 
Amerykańskiej z Warszawy i instru­
ktorami Y  M. C. A Krakowa. (
gH— JH ' T-

Z WASZYCH ZDROJOW:

Lisi z Krynicy.
i (Od naszepo korespondenta).

Krynica, 14 sierpnia 1921.
Główny sezon w JCrynicy ma się. ku 

końcow!. Sprzyjał uh kuracyuszom nie* 
zamąconą słoneczną pogodą, ale do­
skwierał także upałem i dokuczał po­
suchą.1 Brak opadów atmosferycznych 
powoduje tu bowrem zwyczajnie niedo­
statek wody w źródłach mineralnych i 
co za tem idzie,1 brak kąpiel; w gol 
dżinach popołudniowych. Zwiększają 
się przez to jeszcze bardziej trudności 
z jakiemi połączone jest uzyskanie ką­
pieli tembardziej, że liczba kuracynszy 
przewyższa znacznie ilość łazienek. 
Wydawanie biletów kąpielowych ure­
gulowano z konieczności w ten spo­
sób, że na każdą legitymacyę otrzy­
muje się tylko dwa bilety' kąpielowe 
na pięć dni. Ilość to stanowczo zama- 
ła i nie odpowiada zazwyczaj ordyna- 
cyi lekarskiej przepisującej na pięć dni 
3— 4 kąpieli. . Gdy nadto wedle tego 
systemu nie można uzyskać więcej niż 
12 kąpieli na mies:ąc. okres kuracyi 
wymagającej 15— 2C kąpieli przedłuża 
się niepomiernie

Rozwiązanie tej kwestyi, mającej 
pierwszorzędne znaczenie, nie jest ła­
twe, Nie wystarczy sama rozbudowa 
łazienek wobec małej obfitości źródeł 
i występującego w gorących dniącb 
braku wody. Należałoby przystąpić do 
wiercenia nowych źródeł, co jest spra­
wa kosztowną i długotrwałą. Na razie 
jednak możnaby w znacznej mierze 
brak uchylić przpz skrócenie czasu ką­
pieli z godziny na trzy kwadranse. 
Łazienki mineralne, których jest około 
100, otwarte :>ą przez 12 godzin na 
dzień. Dują za tem 1200 kąpieli dzien­
nie, Przez skrócenie t;zasu kąpieli w 
sposób wyżej proponowany pomnoży­
łaby się ich ilość o 25 prop. czyli o 
300 kąpieli dziennie.

Mimo schyłku sezonu liczba gości 
n'c zmniejsza się, a znalezienie mie-_ 
szkania na trzeci sezon „natrafia na 
znaczne trudności. Ta niezwykle silna 
frekweneya i idące z nią w parze 
przelicytowanie cen za mieszkania i 
pensye, wywołały rosnącą z każdym 
dniem demorałizacyę właścicieli will, 
pensyonatów i jadłodajni. Panowie go­
spodarze, wykorzystująp koniunkturę, 
pobierają coraz wyższe ceuy, & nieraż 
umieszczają po dw.pch gości w jednym 
pokoiu, pobierając od każdego czynsz 
za cały pokój! Nje bacząc na umowy 
najmu, zawarte poprzednio z gośćmi 
na przeciąg całego sezonu, właściciele 
domów jednostronnie nakładają pod­
wyżki, nieraz żądają podwójne kwoty 
czynszu, jaki umówiono.

Zdarzały się też wypadki, że pano­
wie gospodarze wynajęte już pokoje 
odstępowali za wyższym czynszem .in­
nym gościom, zostawiając poprzednie! 
najemców na ulicy.
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By ukryć lichwę mieszkaniowi, (600 
de 2000 Mkp. dziennie za pokój) wpro­
wadzono we wszystkich prawie domach 
anjranM pobierania pensyi, ustanawia­
ją* łączną cenę za pokój wraz zutrzy-

Stoaunkowo najtaniej „przeastaw.a 
śąm pensy* w restauracyi p. Szolca w 
Doara zdrojowym (700 Mkp dzienaie 
b t i  mieszkania), wikt jednak jest nie­
dostateczny i musi się go uzupełniać 
hoaztem kilkuset marek dziennie. Zre 
Metą p. Szolc przewyższa wszystkich 
naftk  w pobieraniu nadmiernie wygo 

nzwanych cen za potrawy i napoje, 
wydawane w twej restauracyi i kawiar­
ni —  i w ignorowaniu gości. Wystar­
czy nadmienić, że bułeczka, za którą 
płaci się w sklepie 13 Mkp., kosztuje 
a p. Szolca 25 Mkp., a więc 6  100 
procent drożej; omlet z 2 jaj 160 Mkp., 
lody 90 Mkp., herbata (zwykle bez 
cytryny) 40 Mkp. Przytem obsługa 
mierna; można czekać pól godziny, za­
nim się kelnera ujrzy, a często zamiast 
odpowiedzi słyszymy od niego gburo ■ 
wate mruknięcie. Przykład idzie z gó­
ry, bo sam Szole, który codziennie 
zgarnia setki tysięcy, traktuje publicz* 
móió, którą tak ze skóry łupie, jak że­
braków przychodzących po jałmużnę.

to rzeczą niewytlómaczoną, dla­

czego zarząd mimo wielokrotnych za­
żaleń od szeregu lat kawiarnię i re- 
stau/acyę w domu Zdrojowym wydzie­
rżawia p. Szolcowi, który nieudolnem 
prowadzeniem i aroganckie® trakto­
waniem gości nie zasłużył na to, by 
mu rok rocznie napychać kieszenie mi­
lionami. Kalkulacya, według której p. 
Szolc nłada swój cennik, byłaby nie­
zawodnie interesującym problemem 
dla — prokuratora.

Pomijając irytacye, nieuniknione przy 
zakupnie biletów kąpielowych, życie 
w Krynicy, doskouaie w tym roku za- 
aprowizowanej, płynie wesoło i ocho­
czo wśród mnóstwa rozrywek i wrażeń 
artystycznych, których dostarcza Teatr 
letni i Zarząd zdrojowiska. Obie te 
instytucye wspóizawodn czą ze sobą 
w urządzaniu przedstawień, widowisk, 
koncertów itp. Niemal codzeń odby­
wa się w teatrze przedstawienie a w sali 
domu Zdrojowego wieczór muzyczno- 
wokalny, reunion itp. Konkurencya to 
niezdrowa: publiczność dzieli się i wy­
pełnia obie sale zaledwie po połowie. 
Byłoby przeto pożądane, by Zarząd 
imprezy swoje pod względem ilościo 
wym ograniczał, gdyż forsowanie ich 
podkopuje byt bardzo sympatycznego 
teatru, którego utrzymanie i rozwój 
leży w interesie uzdrowiska.

TELEGRAMY

Nieugięte stanowisko Irlandyi.
Pary i , 17. 8. (Tel wh) W parlamen­
cie sinfeinistów w Dublin** ośwad- 
CSył de Yalera, którego przyjmowano 
uroczyście, jak suwerena, że separa- 
cya Irlandyi jest koniecznością, a  
ludność uznaje tylke rząd republi­
kańskiej Irlandyi. Z rządem Anglii 
pie można pertraktować, bo ten nie 
uznaje żadnych zasad Aagielskie pr* 
pozycje są niesprawiedliwe i nie 
de przyjęcia.

Postępowanie De Valery wywołało 
w angieukiem ministerstwie wojny wiel­
ki* zaniepokojenie. Wszyscy urlopo­
wani żołnierze, których pułki za­
łogują w Irlandyi, zostali telegra­
ficzni# powołani.

Anglicy nie tracą nadzieji.,,
Poldhu, dnia 17. 8. (PAT. Radio). 

Wtorkowa odpowiedź de Valery na 
propozycye Lloyda Georgea nie jest 
uważaną za ostateczne odrzucenie ich 
i daje możność nowych rokowań. Ko­
respondent „Daily Mail", który bawił 
w Dublinie, podaje, iż w opinii irlandz­
kiej niema rozdwojenia, jak to podały 
niedawno dzienniki angielskie. Również 
nie wydaje się być wiarygodnem, £e 
sfery kierujące sinfeinistów poczyniły 
koncfesye na rzecz skrajnych narodo­
wców.

Grecy przełamali front' turecki.
Ismid obsadzony. — StrejK w Konstantynopolu.

dartlil (E. E. Radio). Z Konstanty­
nopola nadeszła wiadomość o obsa­
dzaniu Landu przez wojska greckie i 
o przełamaniu przez nie frontu turec­

kiego w dwóch miejscach. Łącznie z 
tą kieską grecką miał wybuchnąć w 
Konstantynopolu strajk generalny.

Katastrofa rosyjska 
przechodzi wszelkie wyobrażenie.
W przyszłym roba grozi jeszcze większy głód — Rozpaczliwa

sytuacye rządu sowietów.
Londyn, (E, E. Radio) „Daily Tele- 

graph* zamieszcza sprawozdanie z po­
łożenia w okolicach dotkniętych gło- 
dasa, wygotowane przez jednego z człon­
ków ntądu angielskiego, który odbył 
podróż iuspekcyjną po kilku prowin- 
cyaeh dotkniętych głodem a obecnie 
powrócił do Londynu. Sprawozdanie 
to stwierdza, że wbrew rozpowszech­
nianym wiadomościom, które znalazły 
nawet odżwiek w prasie eurooetskiei. 
rosyjska katastrofa głodowa przy­
brała tak olbrzymie rozmiary, że 
b  nawet najwięksi pesymiści w 
Ebropie nie mogą sobie tego wyo­
brazić. -— Grozę położenia powiększa 
jeszcze fakt, że ekonomiści rzeczo­
znawcy rosvjscv przewidują, iż kata­
strofa głodowa powtórzy się z pe­
wnością i w roku przyszłym, tylko 
w znacznie większych rozm iarach.
Ltcza sie oowszechn e z pewnikiem, że 
ó ile rząd sowietów nie ooanuje ka­
tastrofy. to będzie musiał w nąj- 
błtEscym czasie ustąpić. Sprawo­
zdanie kończy się uwagą, że jelli Euro­

pa chce uratować resztki porządku 
społecznego w Rosy’, to musi przystą­
pić do natychmiastowej energicznej 
akcyi ratowniczej.

Pomoc obcych.
Helsingfors. (E. E. Radio) Finlan- 

dya przygotowuje wielki transport śro­
dków żywności do okolic dotkniętych 
głodem. Wedle doniesień z Moskwy 
sowiety oczekują już pierwszych prze­
syłek ratowniczych z Anglii i krajów 
północnych.

Masaryk ofiaruje) milion kor. 
czeskich.

HelslnSfors. (E. E. Radio). Uniwer­
sytecki komitet pomocy dla głodnych 
Rosyi w Helsingforsie otrzymał wia­
domość, że prez. Czechosłowacyi Mas- 
saryk przeznaczył sumę miliona koron 
czeskich na rzecz komitetu ratunko­
wego dla Rosyi.

AmeryKa żąda Kontroli
Londyn. 17. 8. (PAT. H&vas) We­

dle depeszy z Now. Jorku, ogłoszonej 
przez dzienniki londyńskie, ustalił ga­
binet amerykański, by amerykańska 
akcya ratunkowa n a  rzecz Rosyi usku­
teczniona była przez organizacye ame­
rykańskie, ponieważ jest niemożliwem 
zgodzić się na żądanie rządu sowiec­
kiego, by on sam nadzorował rozdział 
środków żywności.

Ruchy powstańcze.
H el£ingfor.g. 17. 8. (PAT) „Afton 

biadet" donosi, że w gubernii woro- 
neskiej, kurskiej i orłowskiej szerzy się 
powstanie antysowieckie. Rząd wysb 
tam irzy armie dla stłumienia powstc 
nia. W wielu miejscach oddziały czer­
wone stanęły pc stronie powstańców. 
Gruzińskie bataliony odmówiły udziału 
w rekwizycyach.

Zajście w poselstwie rosyjsk, 
w Warszawie.

W arszawa. 17. 8. (Tel. M.) Opo­
wiadają tu; że w niedzielę w południe 
na pierwsze piętro hotelu rzymskiego, 
gdzie mieści się poselstwo sowieckie, 
weszło 3 nieznanych przybyszów, któ­
rzy zaczęli wykrzykiwać: — Dajcie 
nam tu sego Karachana) — posłu­
gując się nadto obraźliwymi wyraza­
mi. Nieznajomi, którzy mówili między 
sobą po rosyjsku, zostali wyprowadze­
ni z hotelu przez portyera poselstwa. 
Jednego z nich zatrzymał urzędnik 
ambasady, W trakcie indagacyi zia~ 
wił sie iakiś pan, który przedstawił 
się jako reprezentant Gruzyi i za­
żądał wydania aresztowanego, do­
dając, że nazajutrz przyśle do posel­
stwa swego sekundanta. O calem tern 
zajściu poselstwo zawiadomiło mini­
sterstwo spraw zagranicznych.

0 długi dawnej Rosyi.
Paryż, 17. 8. (PAT). Havas ogła­

sza tekst dokumentów wymienionych 
między Francyą i Anglią w sprawie 
długów rosyjskich. Francya propono­
wała dnia 25 listopada 1920 r. poro­
zumienie na tej zasadzie, że Rosya zo­
bowiązuje się zapłacić swe dłngi za-

Smiczne i że państwa’ sukcesyjne po 
wnej Rosyi będą partycypować w 

tej spłacie odpowL-dnio do obszarów, 
które im przypadły z terytoryum daw­
nej Rosyi.

Śmierć króla Piotra.
Belgrad. (E. E. Radio). Król Piotr 

umarł ^wczoraj. Przy śmierci obecny­
mi byli książęta i wszyscy członkowie 
rządu. Wiadomość o śmierci przyjęto 
w całym kraju z głębokim żalem. Na­
tychmiast po śmierci króla zebrała się 
rada ministrów celem rozstrzygnięcia 
sprawy następstwa tronu i ewentual­
nej zmiany rządu. Wedle ustaw sukce­
syjnych tron obejmie książę Aleksan­
der jako król Aleksander pierwszy. 
Armia ma złożyć natychmiast przysię­
gę na rzecz nowego króla.

Sprawa republiki 
w Pięciokościołach.
Wiedeń. 17. 8. (Teł. J). Korespon­

dent „ Sęue Freie Presse"donosi z Bel­
gradu, że Rada ministrów Zajmowała 
się sprawą proklamowania repu­
bliki ludowej w Pięciokościołach 
i Baraniji. Proklamowanie odbyło się 
wśród wielkich demonstracyi Serbów 
i Węgrów usposobionych komunisty­
cznie.

Rada mistrów uchwaliła manifestacyę 
ludności przyjąć do wiadomości i do­
nieść o tern zdaHeniu Sadzie naj­
wyższej. W Pr^ciokościołach górnicy
grążą zniszczeniem kopalń, w r a ­
zie oddania ich W ęgrom . Hr. Mi­
chał Ksrolyi bawi w Belgradzie i uda­
je się do Pięciokościoiów, aby stanąć 
na czele ruchu rewolucyjnego.
Ententa przeciw republice 

w Pięciokościołach.
Paryż. 17. 8. (Tel). Ententa stoi na 

stanowisku, że traktat w Trianon mu­
si być bezwarunko bez zmian przepro­
wadzony, i że Pięciokościoły muszą 
pozostać przy oaństwie węgierskiem,

Pięciokościoły 17. 8, Oficerowie 
wojsk Eoteoty oświadczyli, że usiłowa­

nia komunistów przeszkodzenia w od­
daniu obszarów Węgrom będą dare­
mne.

Dżuma w Paryżu.
P a ry i, (E. E.) „Petit Journal" do­

nosi, ze w miesiącu lipcu zaszły w Pa­
ryżu trzy wypadki dżumy w miesiącu 
zaś sierpniu jeden wypadek tej stra­
sznej Uioroby. Wszyscy chorzy wy 
zdrowieli, mimc. tego iednak władze 
zarządziły wszelkie środki ostrożności.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Alarmujące pogłoski.

Bytom, 18. 8. (PAT). W Opolu u- 
trzymuje się pogłoska, źe decyzya w 
kwestyi Górnego Śląska już nastąpiła 
i że Liga narodów ma się zająć tylko 
śeisłem ustaleniem granicy. —  Wedle 
tych informacyi Polska otrzymi łaby o- 
kręg pszczyński, rybnicki, katowicki., 
skrawek okręgu bytomskiego bez By­
tomia oraz części powiatu lubliniec- 
kiego i oleskiego z Lublińcem. W ta­
ki sposób prawie cały okręp przemy­
słowy W ypadłby Niemcom.

Gen. Le Rond pozostaje.
Paryż. 17. 8. (PAT. Havas). „Exs- 

celsior“ podaje, że jest upoważniony, 
do formalnego zaprzeczenia pogłoskom 
pochodzącym ze źródeł niemieckich 
jakoby gen. Le Rond, przewodnicząca 
międzysojuszniczej komisyi w Opolu 
zamierza? podać się do dymisyi.

0 miejsce obrad 
Ligi narodów.

Warszawa. 17. 8. (Tel. M). Dzien­
niki londyńskie donoszą, że posiedze­
nie Lagi narodów, na którem ma za­
paść decyzya w sprawie- Górnego Ślą­
ska odbędzie się w Genewie. Wiado­
mość ta znajduje się bez kwestyi w 
sprzeczności z doniesieniami prasy 
wa.-szawskiej, donoszącej, że posiedze­
nie Rady Ligi narodów odbędzie się 
w Paryżu.

NADESŁANE.

„ C O D E X ”
P R Y W A TN A

SZKOŁA PRAWA
I KONCESJONOWANA

WYPOŻYCZALNIA
PODRĘCZNIKÓW PRAWNICZYCH

Kraków, Straszewskiego 26, lip .
(naprzeciw Uniwersytetu)

otwarte w czasie wakacji bez przerwy. — 
Kursa, lekcje oraz wypożyczalnia kom­
pletu podręczników, skryptów i repety­
toriów do poszczególnych egzaminów 
i rygorotów prawniczych. — Informacje 

także listownie. 4873

Reklama 
dźwignią handlu
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Ru.dji.

Giełda krakowska.
Waluty: -

Dolary gotówka: kup. 2200, sftrz 2400.
.,cldk‘i§ kup. 2200, sprz. 2400- 

M arki. niemieckie gotówka: kupno 26;
aprz, 29; ozeiki: kup. 27, sprz. 30. 

Korony austryackie gotówka: kupno 2‘30 
t»prz. 2‘5o; czeki; kupno 2‘40( sprz. 2‘6y 

Korony czeskopłowacikie gotówka: kup 
27, sprz. 30; czeka: kup. 28, sprz. g l.

Akcye Triwara 
PTH. ■
Żegluga Polska
Zieleuitwski
ParpfepEy
Trzeb‘nia
Tepege
Polska Nafta
Raf. Chodorćw

łfamnot#. i pr/.eiii.: 
975 1075 980-1035 
475 Bgć '-490 

7500 8000 7550-8000 
1350 1.450 1375-1450 
2950 3q50 3000
8000 '3400 3000-8200 
2000 2250 2050-2175 
2300 2500 2350-2450 

Warszawa, WaJuty: Dolary gotówka: 
tranz. 2290; sprżeaaź 2290; kr.pno 2225; 
iranki francuskie gotówka; trans 191 
188. marki niemieckie gotówka.: 'OraińŁ..

- .  . j o

27, czoki: tranz. nienotowane sprzeda? 
27, czeki: tranz. nienotowane sprzedaż 

!27 , kupno 27, 26,50; Gdańsk 27, 26 50; 
korony austr 202'50— 259; korony cze- 
ikie: 28*25— 2bf'-lf ' 1  “ .

Wiedeń. (T.ęięf. J )  Pod wrażeniem dal 
szej znacznej zniżki marki niemieckiej i 
traneakcyi ? Berjiueir,, która s’ę równała 
formalnej ucieczce przed marką nastąpi­
ła dziś pa giełdzie wiedeńskiej, wielka 
rezerwa. Doroty akcyami hanalowemi i 
przemysłowemi ograniczyły się tylko do 
kilku gatunków " Pozategi kursa w więk-

- \ ft
&zo§ci zostały na pcpi^ednin: pjzromie 
Notowano; marka raem 11 ‘55 do 1165, 
leje 12*60 >do 'liry -wcjSÓ, dotiłiój
lOlS ilo lOOŚlTSińljr3iSSb. czeskie kejht- 
ny“ 12 do ]2 1 0 , marka polska 38 ile eO 

Alkcye; Zieleniewski 3520. Panto-35twO 
Karpaty 2400C. Galicyą 6q8()0, 1 e f f  I 
| Zurycn. PAT. JCnto pf dS® nerlin 6‘50 
Nowy York 593, Mełytdam. 2570 : lWp- 
21,'64; Paryż 45,85; Ihńea 6‘9() Budapćjw1 
1 ‘50; ■' Zagrzeb .Tl 0; ^ W ir
szawsS Wiedeń QS!70y «iwu- a«eb
stempoi.0,58; łftV.t»3i 8t$> ,  tm  

_____
1

___

PRZEWODM1K INFORMACYJNY
. „ G O Ń C A  K R A K O W S K I E G O ”

(Przegląd firm  handlowo-przem ysłowych).

BAKLASZ, Długa 31. Dom Handlowy.
Skład hurto wny cUbmieznych wyrobów

BOTW1N, Fnwyańska 30- Skład i  pra- 
»ownia wózków dziecinnych polecenia 
godna znana szerokim kołom publicznoś 
ci nie tylko z tan1 ości i trwałości tych 
niezbędnych w lodzanie sprzętów lecz 
także , z powodu szybkiego uskuteczni t-
nia napraw.

BENNO BRETTN ER, Dom Towarowy, 
Rynek gł. 13. Jedna ł większych maga­
zynów, (rzeczywiście o wielkim wyborze 
rozmaitych raateryi sukni gotowych, 
Malizny kapeluszy, j wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytYe na­
wet najwybredniejsze gusta publiczności 
dodając swój towar o ile możności po ce­
nach jak najniższych czem zyskuje sobie 
poparcie ku;/ujących.

CHEMIE AL. Fabryka przetworów che

... JA K O b GROSS, Ryneu gł. 6. Jedna z 
najpoważniejszych a najtańszych firm w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 
szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 
istotnie po cenach fabrycznych, cieszy 
się poparciem wszystkich tak z powoda 
dobroci i elegantyi towąm jakuteż z u- 
ęrz ej mości właściciela.

GAWOR, Tomasza 2. Pracownia bła 
charską. Wykonuje % niezwykłą, dokład­
nością i uczciwością wszystkie zamówie­
nia wchodzące w zakres blach ars twa. 
Właściciel p. Gswor znany w Krakowie 
obywatel krakowski, ozaa jakiś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się swej 
pracy, która traktuje, jak  mało który z 
naszych rzemielśników. Obecni" oprócz 
pracy w swej pneowni oddaje swe siły 
i pilnowaniu tamże robót blacharskich.

IRWING, Tow. Handl. Grodzka 60.

nkiom tej na wielką skalę prowadzonej 
faforykj jest ceniony przemysłowiec i ku­
piec j.< Lenert. posiadający swe magazy­
ny i  sklep przy ulicy Sławkowskiej.

DRAPAŁA, Czarnowiejska 9-11. Za- 
M  automobilowy i blacharska Właści­
ciel znany jest ze swej uprzejmości i Drży 
pomocy licznych współpracowników wy­
konywa o szerokim zakresie roboty auto­
mobilowe i blacharskie nadto wynajmuje 
i sprzedaje auta tak osobowe jak  ceżaro- 
we Putcz swą pracę zyskuje sobie co­
raz więcej .sympatyi i  zaufania.

KMIECIAK i Ska, Szlak 51, Pracow­
nia stolarska. Firma, Dosiada dwa war­
sztaty w Krakowie tj. przy ulicy Szlak 
51, i przy ulicy Długiej 10. Zasługuje 
ona na pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby jej stolarskie są zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir­
my przerodzone w poczucie artyzmu wy­
rabiają istotnie piękne rzeczy, które albo 
można dostać już gotowe lub też na za­
mówienie.

NUSSBAłjNi, Diejlowska 4 5 . Hurtow- 
ny i detajlicizmy skład wyrobów gumo­
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa­
tyi publiczności z powodu jakości i do­
broci towarów, których dostarcza,

GuZCIWuŚC dom handlowy przy uli­
cy Podwale 1. 3. Istotnie nazwa e jp c win­
da w zupełności postępowaniu fumy, 
gdyż Wiszelkie transakeye handlowe prze­
prowadza firma z zachodnią punktual­
nością i  skrupularnością.

K . OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed­
na z najpoważniejszych firm posiada, $- 
ca na składzie olbrzymi wybór wszel­
kich artykułów bpożywezych zawsze w 
najlepszych gatunkach 

SEW ERYN , Reformacka 1. Przepro-c.nc,ivur, <\L/. ram  Ka irzeiworow cnc« ■- ~    j  s c w i ik i i\ ,  ■.[C.oimacKa 1 . rrzepru-. , , , ,  , . . .  ,, Najtańsze skład rowerow maszyn do szv .  ,, ? . . . .nucznyeh., Kraków, Kościuszki 25. Spoi- .  . _ „  . . . .  , ,  1 , ■ ; ; wadza wszelki.! t-ans akcie kupna 1 sprze-
- - -  -H-------------------- ~ -  Clfe 1 rozra^ ty cb  przyrządów z tego '_ ^ .y . dJ mów.

działu. Firma mając ogólne uznanie 
sprzedaje :'urfownifi i częściowo.

M. KANAREK, Szewska 9. Biuro tech­
niczne i fubryua m aszyn. Od lat znara 
i godna zaufania firma w kraju dająca 
pracę zielu ludziom posiądą1 warsztaty 
w dzi lnicy XXII. plac Zgody 12, prze­
prowadza budowę młynów, tartaków i 
cegielń dostarcza maszyny do wyrobu 
własnego i (zagranicznego jak  również ti- 
skutecznia wszelkie naprawmy. hlrma_j3o- 
siada filie w Warszawie i Iwowie.

SCHNEIDER —  Fabryka czekolady, 
Wrzesińska 10- Lkłaa fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka przeniesiona 
od kilku miesięcy z Trzehini do Krako­
wa produkuje dobrą czekoladę pod na­
zw ą,.Syrena zatrudniając większą jlość 
robotników 

ŚWIATŁOCIEŃ, u! FrancLskańska 1. 
lóakład fotogiafiezny żnany szerokim ko­
łom publir-nośc:. prócz zdjęć fotografi­
cznych wykonujący, z precyzją wszela­
kiego ro i  yaj u klisze do ogłoszeń

1
A SZAPKOM SK1, Parowa “arbianua

j  pralnie ehcmiczua pr?j ulicy Karmem 
lickiej ogólnię 1 godnie pgzez wszystłdńh 
ceniona firma. ^  '  iB i

INŻYNIER HOLLAENDER, Szpitalni. 
7. Biuro pieemysia drzewnego poeniidł1- 
jący na skłao zie .rornięry ’. dykp', w więl- 
kim wyborze cieszy się poparciem «jjr 
^werach afoiarskich i meblarskicn

m m i / i W l ,  1 POLSKI JO AMERYKI FUŁOPl.
1 Towarzystwo, żeglugi „081111011“ ure­
gulowało już kompljtnię swoją służbę z 
Tiyestu do Ameryk pi -łudnipwęu _  

Je s t  to najbliższe połączenie [t Poiaia 
doArgentyny, i liraguay.

Podróż parowceui “  gocztowyii tóg® 
Towarzystwa trwa około 24 dni . parów 
eom poe-pdeeznyro 18 dni. Przed wojną 
parowiec. Towarzystwa ..Cosulicb0 14s*r 
tha Wasii!.ngtoii“ odbył podróż Gibraltar 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re­
kord, którym (Malaj mowy uyń nlń 
nioże.

Gatunek węgla tak się znocmie po­
gorszył, że najlepsze parowce nie mogą 
wyprodukować przedwojennej szybtoiScŁ 

Tryesteńskie Towarzystwo żeglugr hCu 
óuluch1' jest lajlepsa.,. linią pasaże ratą I 
*py arową 'd la  kom unikacji do AmeryE- 
ptłmliiiow!^ i pesm ia 17 wielkich paz t- 
uatlków. Pozużen Towarzystwa to utiey 
muje także komunikacyę do dm erjiń 
północnej a na jjpeęyalnq w znuoiiKę 
lugaij 3 parowiec Tó« arzystwa
sidente w S o n *f  

1 war7V9i:wo r.Coe,ilich“ posmda irfj®* 
ne. doki w Monfalcone. gdzie dla swojej 
linii p a r c i e  buduje. ' MHuó -.rajków  1 
zaburzeń udało się Towarzystwu .temu 
po warnik ,światowej wybudować octer^l 
nuże olcreta frachtowe.

i^ jflaiiB ifip n n isi r«yś»i!i]r»iN iii(grai|i fs) '[śj^ tfi * i » ]  ''MisTiR-lt̂ rsTra!® j» iS  © IfiS lIl]
IpBJiBl WVJAŚVJEM!A 1 PORA.OY W SRPAWACH OCŁOSZEŃ ZUPEŁNIE 
itTifEB, BEZ ” '‘TNIE w ADVIII,ISTRACH, KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO r. f j

>Bł
fZ . h  r  A T *lij| oddział dla ogłoszeń o tw arty  od oodz. t)- i i  on 4—7 LLSlISł

V  v t i  ^  IM 8 A  lisąj f:6NY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SĄ W NAUŁOWKU. WSIM
uKsiEI

1 DRCBNE OGŁOSZENIA |
| W O LN E PO SADY | j p o s a A  p o s z u k u ją  |
UTARSZY służący biuro- 
u -wy z dobYyrrr polecenia­
mi i stai’szy chłopak je ­
żdżący na rowerze nutize- 
bni raiychm iastna dobrych 
warunkach. Zgłoszenia oso 
biste Al. Krasińskiego 1. 14 
IV. piętro (Towarzystwo 
muzyczne) pomiędzy 9 ra­
no a 3 popołudn.u. 5016

• DMlNlSTRAGJANowości 
M ilustrowanych poszukuje 
panny uzdolnione) w eks- 
pedwćyi i manipulacyi bin- 
rowej. 4990

EMERYTOWANY' oficer 
L wyższej rangi z yjieioie- 
tnią praktyką w służbie 
administracyjuej", władają­
cy językiem polskim, nie­
mieckim, franeusKim w  sło­
wie i w piśmie, jakoteż po­
siadający pewną znajomość 

i języka angielskiego i wło­
skiego, poszukuje posady 
od listopada oocząwszy jc -  
ko koreapor dent. Oferty 
do Adm. Gońca DOd „Ko­
respondent,". 502.

| S P R Z E D A Ż  |
PR Z ED SIĘBIO R STW O  
• przemysłowo-naftowepo 
szutrnjj fachowca, do pro- 
waazenia fabryki przetwo­
rów naftowych. Zgłoszenia 
pod .Paraf" ao Biura S. So­
kołowskiego, Lwów, Jagiel­
lońska 7. 4997

nRAriĘ do cłomy orygin. 
i „Klinger" pra wie nowe 
Mkp. 428.000 sprzea.i PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4936

PPRZEDAM nową maszynę 
u do pisania najlepszej mar 
ki, ni jnowszy model, zwi- 
docznem pismem z powo­
du w yjazia o kilkadziesiąt 
tysięcy Mkp taniej, jak w 
sklepie. Pisemne zgłoszenia 
do Adm. Gońca ncd „Ma­
szyna do pisania" najdalej 
do irońcu sierpnia. 5007

iMAGA dziesiętna, do wa­
l i  żenif bydła z barye-a- 
m f mostkami, duża, 1250l g 
-ena y2.80i Mkp., .sprzeda 
Pion-Lwów, Lwowska 48.

4972

DZIEW CZYNĘ miodą do­
li cnodzącą do dziecka Do­
szukuje Karolińska Tędzi- 
chów 11, II , p. 5012

CARDZO biegły stenograf 
(fka) piszący biegle na 

maszynie natychmiast po­
trzebny. Warunki według 
umcwv. Zgłoszenia osobi­
ste A! Krasińskiego u . 14. 
IV piętro (Towarzystwo 
muzyczne) pomiędzy 9—3 p 

5015

mów i kilku toniov,re ozdob­
ne ilustrowane wydania kla­
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec- 
l im. Wszystkie tomy pię­
knie oprawior, a złoceń zio 
mi i dobrze utrzymane. 
I i-ócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydntiie . Tnu- 
send und eine Nacht," n a 
cezdrzewnym papierze z li- 
eznemi ilustracjami ih 4 o 
i.wiel° innych książek: al­
bumów polskich i .liemiec- 
ktoh. Zapytani? pisemne na­
leży skieiować do Admin 
Gońca pod , bibijot,cka”»

O KAZYJNIE do Sprzedania 
nowy aparat fotograficz­

ny plaski kieszonkowy „Ko­
dak" Nr. 1. A. model I?R na 
12 zdjęć filmowych, format 
6 i pół 11. Aparat jest kryl y 
prawdziwą jkórą, posiada 
skórzany miech do nvsta» 
Wiania na wszystkie odleg­
łości, obiektyw „Rapid Rei 
t.ilinea" F:8 f-y Bautsch & 
Lomb. i zatrzask z łożys­
kiem ku'kowem. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A­
merykańskiego domu han­
dlowego firmy Ludwik Aks- 
man nl. Szewska 10, tel. 32-88.

4750

M AGNET automobilowy
Boscha 8-taktowy pr,..- 

wie nowy okazyjnie do 
,sprzedaniu. Bliższa wiado­
mość ul. Czysta 8. paii,er 
na lewo od godz. 4 5 pop 

5065
i, - Wdiii V# %

u z rubinami Informacji 
udzieli Administraja ,‘3oń 
"a Ii .'akowskiego- JDuna- 
jewskiego,, 7 .1. p. 4842

LUNETA kieszonkowa mo­
siężne, składana do sprze­

dania okazyjnie za 5.000 Mk 
Zgłoszeni* pisemne . pod 
^Luneta" do Adm. Gońca.

6709

piĘKNÓ” automat marki 
« „Polyphon" z dzwonka, 
mi i 24 n jtam i meraloy/emi 
przecudnie grający, okazyj 
roe do sprze lania. Bliższa 
Wiadomońć: Rynek 39. I.p. 
drzwi nr. 2. od godz 10-1 

~  5008 “

MATRYMONIALNA }

M ŁO )A, m ajętn i osóbka, 
przebywająca W Krako­

wie na stcdjaen uniw;ersy- 
■.ackicb, w braku znaiomo- 
ści pragnie tą drogą po 
znać inteligentnego, w śre- 
finim wieku mężczyznę w 
celach towarzyskich, Pier­
wszeństwo mają prawnicy. 
Zgłoszenia do Adm. Cofici 
Kralu pod .Cyganiątko".

5nii

SAMO TNA, młoda, przy; 
stojna kobieta o wyższei 

kulturze,, chcąc mieć opic» 
kę i przyjaźń, zrwrze zna­
jomość z człowiekiem po­
ważnym, wykształcony..., 
majętnym, wiolbicieiem 4>ię- 
kna, tęskniącym ąa wiąże- 
niami -puołnyct Drzezvć

idyllicznych, o nastrojach 
subtelnych, a jednak real 

ych. Zgłofizcniapod Uro» 
da życia" do Gońca Krak.

5012 "

\ R Ó Ż N E  \

KTO pomoże, nr do w'y 
szukania mieszkań.^ skła; 

daiącceo się z *2 pokoi z 
kuchnia otrzyma wy sokle 
wynag. odzeni". AVi» dom ość 
u Kramera Agn eszka 3. p.

4935
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DO fabrykacji bezkonku­
rencyjnego artykułu po­

szukuję spólntka 7. kapita-. 
łem 1-2 miljo.iów Mkp. In 
icres solidny i rentowny. 
Zgłoszenia *isemne*kłd Ad­
ministracji Gońca pod ..Eu­
reka". 1 1 5000

tfOMENDERA Piotr uro 
^ dzouy w r. 1896 W'Babi- 
cach p, Oświęcim, zamie 
srkały w Oś-yięcirtiu zgu­
bił tymczasowe zaświadcze­
nie ('“mobilizacyjne z 20pp. 
Kraków, które- unieważnia 
s ie ._____________ . 4939

ZGC olONO dnia 9 i ,  m. 
ra  drodze zc Skotnik cło 

Podgórza, prawdopodobnie 
w ul. Lwowskiej portfel za­
wierający 20.000 Mkp,- oraz 
napiery wojskowe < piewa- 
jące na nazwisko Florczyk 
Wojciech. Pieniądze proszę 
zatrzymać a zwrócić jedy­
nie dokumenu wojskowe 
pod adresem Wojciech Flor 
izyk, Skotniki o: p. Kobie- 

rzyn. 498*

wapierj 
ó  wojskowe is. nazwisko 
Piot Stefaiiski ujfl w KttjŁ- 
wach g u . Fleszów w 1891 
które Uilffcważnin s.c. “4987

7 G t BIONO dokumrn a 
«- woiskowe ns nazwisko 
Wanłąw G rabóś,1 Prądnik 
tizerwony, Kraków, którł 
się unieważnia 50"0

ZGUBIONO ka-tę w ojske- 
wą nazwisko Jan  Poznań 

śki ■ ai w -Przebierzanacr 
p. Wiuiicrka. Papiery te  

•unieważnia się 4981

ZGUF,1QN() tymezasc.re 
zwolnienie-ip, r^zwiskt 

Fabiain Z urn en ta wieś T ar 
gewisko które -dńttważma 
się. 4989

k o n f r o . u l ^ c e

przyoory spf^edaie

B O W t t
h m  inm liBila  11.

P OSZUKUJE się uczciwej 
dobrze gotującej iłsń )  

cej zi dobrem wynagro- 
dzonieir. Zgłoszenia oso­
biste do rt daFcfi . CulSi 
Krakowskiego ”, ul. Daiia- 
jewskiego, w aodlinaćh 
połodniow; eh 00 13-1.4861



r. 5 „GONIEC KRAKOWSKI" itr. zsi.

■ ©

L A N - i E N  I W O L F
fabryka motorów i maszyn w Kolonii, Deutz i Wiedniu

dostarczających natychm iast: 
wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. Motory Diesl* bez kompresora. Motory ssące. — Apa­
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popę­
dzania motorów. — Lokomobile i lokomotywy benzynowe. — Traktory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. ^  Soecyalność dSa przemysłu nafto­
wego: MotOiy do wiercenia, tłokowania i pompowanie ropy ze zmien­
nym pooedem. gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze­

nia ekshanstorów. 4998

tamm zastęostwo: Inż. R. KIELESIŃSkl i Ska w Borysławiu.
fałf on Nr. 1>7 I 138, Talełon Nr. 137 I 138,

i ®

h\* fV ?

I I P !  S l B B t l l d O W
wszelkich typów

ORAZ

m i i !  n W  loU it. M i t  tli
wykonuje

A U T O M O T O R  S . A .
KRAKÓW  -  DĘBNIKI, ul. BARSKA L. 12 -  TELEFO N  153.

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ

SAMOCHODOW „STEYER
AUSTR. TOW. FABRYKI BRONI

f i

4976 J
NIEDOŚCIGNIONA

1 pod każdym względem bez 
Konkurencyi jest amerykań­
ska maszyna do pisania, marki

ROYAL STANDARD

0 0  NABYCIA TYLKO U FIRMY

„ R O Y A L ”
KRAKÓW, ul. FLORYAŃSKA 49

Tal. Nr 1577. 4970

ILI .
W KRAKOWIE. S

zawiadamia o otworzeniu Oddziału

w Z a! lo p a n e m
przy uHcy Krupówki Liczba 38 , który 
załatwia wszelkie czynność bankowe.

■ ■ ■ n u i n i i u i u i n m i i u i i u i i H i i i m u ^

K mscheidowskle 
p j  h jw __ dlo getrów 1 tartaków. 
r a m  Jy  taśmowe i tarczowe (do cyrkdarkJ)
Rozmaito siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pHnlkl do ostrzenia pil, pierwszorzędne szlifierki do 
pU, ol wlarki, smarownice do wazeliny, obcinacie, 

Świdry do gwintów I kute gwoMzl*.
Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego

stule na składzie.
B I R O  &  C O M P ., W i e d e ń  I . ,

Llebenbergsasf* fi. 4742
Telefon 563 i 11525. Adres talegr. Blrosłłse.

Be*e«neneeaeeeeaeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeoTł

OBRABIARKI
wszelkiego

rodzafu,
jak: tokarnie, wiertakl, frezerki, 

heblarki, shaping?, szlifierki, 
przecinarki i t. d.

M A S ZYN Y
do obróbki

blachy.
jak: nożyce okrągłe i płaskie, 

wyginarku i tłocznie (sztan- 
ce) i t. d.

M A S ZYN Y
do obróbki

drzewa
dla: stolarń fabryk mebli, tarta- 

. ków i warsztatów okręt.
Specyalnoif: 4807
Kompletne urządzenia fabryczne.

Własny wyrób. Ceny Konkurencyjne.

Werkzeug- u. M a s c h in e iip e s e M ft m.b, H.
Karl Jetzbacher

W iedeń XVI., H u b ergasse  Nr. 3
N r telefonu 9437 1 1573 7.

Adres telegraficzny: SCHNiLLSTANL

Wszelkie maszyny
do obróbki drzewa i metali, narzędzia, 
artykuły techniczne, towary żelazne, 
białe metale, stal, blachy białe angiel- 
sKie, mosiądz, miedź, Kompozycję po­
leca ze sKładu jaK również dostarcza 
maszyny do Każdej innej gałęzi prze­

mysłu

A. M. KIERSKI
Spółka z ogran. odpow. 
LWÓW, ul. Kopernika 4.

4954

Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Biejska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy 
we własnym interesie, na 
ręce p. A. Natanka Kra­
ków, ul. Karmelicka L. 43.

BUCHAL1EH-BILANSISTA
doświadczony w kierunku ekspertyz i organizacji 

SZEF BIURA — HANDLOWIEC 
u sto su n k o w a n y  n a  ry n k a c h  b. K o n gre
sówki i H osji młoóy i energiczny
POSZUKUJE ODPOWIEDNIEJ POSADY
Łaskawe oferty z warunkami Włąkszych firm 
Jub instjtuęji społecznych do Biwa ogłoszeń 
Tow. Akc. „Reklama Polska" Warszawa, Jasna 10

 _____________ »ub „Bilaiutista". 4929
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